Węuhodz: eudztenzia c godziaie Ż$-giej pu poiudwie 2 wyjstkiew niedziel i ksi 


Pasimi k 


Namor wojedyiczy kosztuja w miejsób j na prowincji m Mk. 


Biara Redakcji i Administracji al. Podwale 8, — Kaspzdycja 
«siojucowa i samiejucowz ul. Cznrmieckiego 12. Pojedyncze uumera do 
zmokycia w Hkspedycji wi. Czarnieckiego 12, w biurze dzieaników 8. Sokołowski 
t Ska Jagiallońke 7, w biurach dyiomujków i śrafikack, — Listy mależy fran- 


Hewat 


Haklamacje ciwarte woima pÀ spłaty. - 


Telsfon Bedancji Hra 154, — Tolefoe Łóniałstrzaji 76. 


Fate P. B, U. Nr. 1ALG3E 


=» AE 


Gzy sprawiedliwość zwycięży 


Ważna oświadczenie Lloyd Georgóa, 


Na wesorajszem prsiedzeniu Rady Naj- 
wyższej Lloyd George oświadczył, że Anglia 
nigdy nie poprze takiego rozwiązania, któ- 
reby miało ten skutek, iż ladność niemie- 
cka błyaby z Niemiee wymanewrowanA. 

Mowca pragnie, by rozwiązanie proble- 
mu nastsp'ło jak najrychiaj. Wielka Bryta- 


nja będzie zawsze stała po stronie Fran- 
cji, gdyby była zaatakowaną, jednakże 
imperjum brytyjskie nie da się wcią- 
gnąć w sprawy, które wytworzyłyby się 
wskutek wvżycia przewagi lub ucisku, 
albo wskutek nadużycia praw przez je- 
dnego z aljantów. 


Jeszcze jedno badania rzeczoznawców. 


Na posiedzeniu Rady Najwyuszej Lloyd | żsny sa całość i musi być przyznany Niem- 
Gsorge omawiał stanow sko Anglji w spra-| com, którzy mają tam większość. 


wie (Górnego Sląska i zaznaczył, że niema 
zamiaru z Górnego Siąska uczynić Alxzej', 
Zgodzono się, by kwestję jeszcze rax zbadali 
rzeczoznawcr. Wedle angielskiego punktu 
widzenia badanie to ma się oprzeć na pastę- 
pujących tosach : 

1. Wszystkie głosy miałyby być liezone 
dla przyznania obszaru jednemu lub drugio- 
mu państwu. 

2. Terem przemysłowy ma być awa- 


Briand broni 


Na posiedzeniu popełedniewem Rady 
Najwyższej przedstawił Briand sta- 
nowisko Franeji. 

Zarnaczył on, że polityka francuską nie 


3. gminy przemysłowa nie dadzą się 
rozdzielić, gdyż stanowią jednolitą eałość go- 
spodarerą. 

Lloyd Głeorge dodał, że rozumia życze- 
nis Franeji, która chce mieć poczucie ber- 
pieczeńństwa i zapewnił, że gdyby Franeja 
była zaatakowaną, cała imperjum angielskie 
stanie w jej obronie podobnie jak stanęło 
w ostatniej woinie. Tersz jednak nie grozi 
Francji nisbezpieczeństwo. 


praw Polski. 


dąży do tego, aby rannego na polu bitwy dobić 
z żaski. Po ostatniej wojnie są zwysiętey i 
zwyciężeni, a traktat wersalski stwierdził, 
ża zwyciężeni byli winnymi wybueku wojny, 


Piątek, 12 Sierpnia 1921. 


wa Lwowie bez dostawy 
we Lwowie z dostawą. c 


ska ? 


szyt 40 Mk., rocznie 180 Xk. 


Francja życzy sobis podobnie jak 
alianei, aby zwyciężeni mieli los znośny, ale 
nie można żądać dla nich uprzywilejowania. 
Alianei postanowili wskrzeszenie Polski i 
mają obowięzek zabezpieczenia jej zdolnośsi 
do życia. Kwestja granicy Polski wyłoniła 
się zaraz przez pierwszą decyzję przyznania 
Górnego Sląska Polsee. Można przytoczyć 
cały szereg dzieł niemieckich 


wykazujących prawo Polski do Górnego 
DIZSKA 


Mowca wskazuje na artykuł „Sehlosien“ 


z przezyłra poestową w Polece - 
a prrazyłKą poestową w innych państwach 


w lń-iem wydaniu Lexikonu Baeekhausa na 


poparcie praw polskich do Sląska, 


Briand wskazuje dalej na notę z dnia 
25 maja 1919 i omawiające stanowisko Fran- 
eji w kwestji górnośląskiej, wskaxuja na to. 
że przy pierwszych decyzjach w Paryżu o lo- 
sie G. Sląska wyłoniła się kwastja graniey. 
Członkowie konfereneji stanęli na stanowiska 
granie etnografiernych. Wówezas na mocy 
jadnomyślnej wchwały kenferencji przyzmano 
G Sląsk Polses. Potem nastąpił plebiscyt 
na terenie górno-śląskim. Obeenie eały świat 
zgodny jest w tem, żsgłes robotuika równo- 
znaczny jest z głosem rolnika, Pewne wątpli- 
wości nasuwąią się tylko eo do głosów smi- 
grantów. 


Stając na stanowisku etnograficznem, 
trzeba przyznać, że głosy emigrantów nis 
znaczą tyle, eo głosy miejscowych miesskań- 
ców, gdyż emigranci miestkająe poz* krajem, 
mniej są jego losami zaintsresowani. Na 
200.000 emigrantów głosowało 180.000 za 
Niemeami. Jeżeli bada się ogólny wynik gło- 
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sów, wynika 3 niego, że Niemey mają wig- 
kszość na zachodnim terenie, Polacy zaś na 
wschodnim. 


Z punktu widzenia geograficznego taki 
rozdział jest możliwy. Z punktu widzenia 
ekonomieznego okazało się, że w części pol- 
skiaj terenu spornego w różnych centrach 
znajdają się Niemcy, grupując ich stworzo- 
no sztuczny trójkąt przemysłowy, który jest 
tet tworem sztucznym. Jeżeli chce się two- 
rzyć eałeść skonomiezną teranu, to z punktu 
widzenia przemyrłowego jest tylko jedna 
taka eałość t. j. całe zagłębie przemysłowe 
a tam większość 30.000 zło oświadezyła 
się za Polską. Projekt angielski oddaie 30%/, 
polskich głosów Niemeom, podezss gdy 119/, 
niemieckich ' 


P. Li s 
utrzymać pr: 
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Gsorgs podkreślił, że aby 
życiu t. xw. „trójkąt prze- 
mysłewy* > cenam jest przyłączyć do 
środowisk p  mysłowych gminy wiejskie. 
Jeżeli to się :tamie pozostanie trójkąt ni- 
czem więcej jak tylko enkla*ą polskiej 
masy. Jeżeliby nie możaa byłe przyjść do 
porozumienia, byłoby to rzeczą wprost nie- 
obliczalną,. 


Rząd francuski zdaje sobig dokładnie 
z tego sprawę, zbadał kwestję dokładnie i 
jest przekonany, że jednomyślność i dobra 
wola sprzymierzenyeh doprowadzą do tego, 
że znajdzie się rozwiązanie sprawy górno- 
śląskiej, która odpowiadać będsie postano- 
wieniom traktatu pokojowego jakoteż wyni- 
kiom przeprowadzonego rlebiscytu na tore- 
nie Górnośląskim. 


T. M. Lewicki. 


Ze wspomnień i doświadczeń 
starego pedagoga. 


(Dokończenie) 


Kazik wziął książki pod pachę, gdy 
nagle przystąpił do niego ksiądz Marein, po- 
łożył mu ręce na ramionach, spojrzał w oczy 
radośnie i szezerze, a potem ująwsty jego 
głowę w obie dłenie, uesłował w ezoło długo 
1 serdecznig. 

K»xik stanął zdumiony. Wybiegł nagle 
za drzwi bo mzzuł, źe chwyta go burza pła- 
czu. Nia oglądając się, pędził za miasto, 
gdzie był park publiczny. pusty jeszcze o tej 
porze Tam przypadł do starego pnia, ukry- 
tego wśród krzewów jaśminu, i łkał długo, 
długo, aż z temi łzami spłynęła fozpaez 
i ból i żm. 

Potem usiadł na ławce. Za co ten ksiądz 
go całował? — Kazik przecie popełnił grzech 
taki ciężki grzech! Ksiądz pierwszy musi 
nastawać na to, sby go wypędzono — on, 
stróż məralnośzi w szkolu! A on go ueało- 
wał! — I dziwna rzatz! O ssmsbójstwie Ka- 
zik zapomniał ca'kiem. Natomiast począł 
rozwałać, jak prze?ega redzieów, jek zniesie 
gniew oiea. Do szksiy uż nie wróci — to 
pewna! Ale... I tu ję'a mu siy rość jakaś 
praca bez tebw, hex odpoczynku, aby rodzi 
eom nagrodriła ten wstyd, te rozpacz, ten 
zawód... wsrstat, fabryka, wszystko jedno 
to... i rnów radość żysiu i znów szczęście 
j pogoda! Ak wyczerpany vsnął na ławca 
z tem błogosławieństwem pocałunku na bio- 
dnej, młodej głowie. 

A tymezasoem ksiądz Marein odbywał 
sw9 lekcja w szkcle w niebywałym humorze 
Przygnębionym lub griewnym nie widywano 
go nigdr. Ale już dawno nie rozsypał tylu 
zabawnych krotochwil, że klasy huezały od 
śmiechu, aż pan dyrektor przychodził zajrzeć, 
co się dzieje, a stwierdziwszy, ża to ksiądz 


Marcia uczy, odchodził z uśmiechem i z ru-| Drwić z was przyszedłem. powiadasz, panie 


chem rąk, który wyrażał: „A co ja z tym 
księdzem poradzę ?* 

Po ostatniej lekeji ksiądz Marcin nie 
wrócił do domu, ale wybrał sig na dalekie 
przedmieście, gdzie w małym domu robotni- 
czym mieszkali rodziee Kasika, W sieni usły- 
sss} gruby, rozkzzyczany głos i wyrzucane 
w słości słowa złe, namiętne Otworzył prędko 
drawi, nie pukaiąc. Stary palacz obrócił nań 
twarz siną x gniewu, z nabiegłemi krwiąj 
oczyma i nabrzmisłemi na skrouiąch żyłami. 
W ręku ściskał gruby rzemień cd spodzi. 
Mat' a, blada i przerażona, stała między ojcem 
i synem, jakby chcąe ich odgrodzić, Kazik 
miał usta zacięte, zwiehrzoną czuprynę i twarx 
czerwoną jak od uderzeń. 

Wszyscy zdębieli, ujrzawszy księdza, 
a on rzekł: 

— Pochwalony Jezus Chrystus | 
Pokój wam, ludzie! 

Matka, na pół z zsżenowaniem, na pół 
radośnie, jakby w przeczuciu jskiegoś nie- 
spodziewauego szczęścia, jęła księdzu, drżąc 
jeszeze, podeuwać krzesło. Alej stary ojciee 
ochłonął wnet ze zdumienia, porwała go 
znów burza gniewu i wycisgająej zaciśniętą 
pięść w strong syna, a drugą gniotye stół, 
jakby b-ł się oderwać od niego, wybuchnął: 

— Patrz — księte! Ten drabl.. Tyle 
starań... Bóg widzi... od ust oddzieraliśmy 
sobie i ja i matka... a ten łotr!... Ot, patrz, 
księża! — wypęd<on? ze szkoły |... Mój syn, 
wypędrony, jak zbrodniar:!.. A i ty, księża, 
pocok tu przysządł?.. Drwić że wstydu, z roz- 
paczy?.. Cóż ia?,. Palzcz marny!.. Cóż 
jak?.. Co mój honer?.. Mój wstyd? Ot, 
Syn... Ot, jadynak!„. Ot poeiecha na starość! 

I załamał się staremu głos, potężna 
pierś ięła ma wzbierać prędko, gwałtownie. 

A k:ia?z położył rękę na czarnej. twar- 
dej pięści palacza i ją mówić spokojnie 
i z nac'skiem: 

-—- Drao? — powiadasz, biedny ojcze! 
A ja wam mówię. złotego macie syna! Zło- 
tego, powtarzam! Zgrzeszył? A tyś to, stary 
ojcze, nio zgrzeszył tym gniewem? Kamisni 
przy drodze d-ść, Tylko schylić się i eiskać! 


mój? -- Ach, panie mój! — A ja do was 
z przebaczeniem i x miłością. Tedy wam 
mówię, nie będzie wypędzony wasz Kazik, 
nie będzie, jakom żyw | 

I wstawszy nagle z krzosła, ujął ehłopca 
wpół i gładząc twardą dłonią jego rozegniony 
policzek, rzekł prędko po swojemu: 

— Jutro pójdziesz mi do szkoły, dzie- 
cko! Bóg ei przebacza twój grzech, boś zaeny 
i poczeiwy. A ludzie nie mieliby przebaczyć, ? 
Tedy jutro masz być w szkcle, ramiętaj! 

I nie patrząc na zdumioną twarz starego 
palacza, wydarł rękę matce, gdy doń prsy- 
padła w wniesieniu radości, — i ruszył ka 
drzwiom, stukająe lsską i powtarzając: 

— Tedy przebaczenie i miłość i Bóg! 
Pamiętajcie ! 

Jak tam ksiądz na konfergncji branil 
sprawy swego dziecka, jakich utvł argumen- 
tów, o tem Kazik nie dowiedział się nigdy. 
Ksiądz nie powiedział. A profesorowie? Zło- 
żyło się jakos tak, że i dyrektor i profeso- 
rowie w tem gronie nie mówili o Bożem 
apostolstwie, ale je pełnili. 

Nazajutrz Kazik poszedł do szkołv. Na 
korytarzu gimnazjalnym zawahał się. Ksiądr 
powiedział, że go nie wypedzą! Kazik ufał 
księdzu. Przecie nie mów:łby tego. tak, jak 
on to powiedział! Więc nie wypędzą go pa- 
wnie! Ale dostanie kilkazaście godzin kar- 
ceru, otrzyma naganę wobae klasy. Koza — 
głupstwo! Czy to mt nowina siedzieć w ko- 
zie? Ale ten powód — taki brudny... i ten 
rozgłos wśród kclegów.... i wstydl.. Kazik 
szuje. że przecież musi być jakaś pokata za 
grzech. ale mu ciężko, bardzo ciężko. Przy- 
nsjmniej odwlec ehwilę wejseia do klasy! 
Przeciekał ukryty w kącie korytarza, aż po- 
jawił się profesor, ten sam, który go widział 
onegdaj w nocy i wsunąwszy się za nim, 
ro modlitwie usiadł na swem miejszu. Oezy 
wlspił w ławkę i z bijącom sercem czekał. 
Z» chwilę padnie jego nazwisko! Kazik usły- 
szy, jaki to popełnił występek i jaką ma 
ponieść karę! 

Ale profesor, zapisawszy niecbeenych, 
spojrzał w stronę, gdzie siedzisł Katik, a 


dostrzegłszy go, uśmiechnął się jakoś dzi- 
wnie i jął spokojnie prowadzić lekcię. Miał 
dwie godziny x rzędu — i ani słówka o tem, 
eo się stsło! Przyszedł po nim drugi — 
i zRowu nie! Tak minęło pięć godzin nauki. 
Na pav:ie obstąpili Kazika koledzy i 
pal natarczywie, póco go wezoraj wrłał 
yrektor i dlaczego potem znikł z klasy? 
Kazik uspokoił ieh odpowiedzią. zə im ne 
do tego, sle przekonał się, że koledzy o ni- 
ezem nie wiedrą. Maara nie było w klasie. 
Jesześe poprzedniego dnia wziął świadectwo 
odejścia i znikł ze szkoły i x miasta. 

Kiedy po ostatniej godzinie Kazik wra- 
cał do domu, nie umiał pożapać myśli. Ja- 
sne szczęście, miłość ogromna wypełaiała 
mu duszę. I ten ksiądz i ten dyrektor i ei 
profesorowie — jak on ich kochsł wszyst- 
kieh! Jak on ueałuje tę rękę ciężką i czarną, 
która mu wczoraj »ymierzyła policzek ! 

Popołudniu Kazik voszedł do księcza 
Marcina, Czuł, że to musi uczynić, bo ina- 
czej gardziłby sobą. Zastał księdza w ogro- 
dzie, jak okopywał ziemniaki. 

— A to ty! — rzekł, spierzjąc się na 
rydlu — wiedziałem, panie mój że przyj- 
dziesz, No jakże, ehłopeze ? 

A Kazik przypsdł do jego rąk i cału- 
jąc je, pytał, sam we wiedsąe dobrze, co 
wiwi: 

— Dlaczego ksiądz mi to uesynił? 

— Bo się kocham, chłopcze — odparł 
ksiądz, pładrąe jego włosy. 

— Za eo, księże, 38 e0.. ? 

A po tsarzy księdza przeleciał nagle 
płomień i rzekł mocno: 

— Bo eiebie i mnie kocha Chrystus, 
a ja kocham Chrystusa i przed nim odpo- 
wiadam za ciebie. 

I jakby nie nie powiedział, ujął ehłopea 
wpół i zaw.łał v.esoło : 

— A teraz, panie mój, bierz rydel, 
jeżeli masz eras i pomóż mi okopać zie- 
mniaki! 

Tak ks. Marcin pojął obowiązek na- 
uezuciela religji i chrześcijańskiego wycho- 
WAWCJ, 


Jak prasa francuska ocenia sytuację, 


Prasa francuska zsimuje stanow sko 
optymistyctne w sSvrawie wczorajszej konfe- 
rencji wyrażając : dosć z tego powodu, iz 


Liojd George i Briand jasno dali do 
„rozumienia, iż gotowi są dołożyć wszel- 
kieh starań, aby dojść do poroz mienia, 


Daze to powód do wniosku, że porozu- 
mienie będzis osiągnięte. Kadr, że żądanie 
od rzeezozasweów formuły podzisłu terenu 
prtemystowego oznacza zwrot na lenszo. 

Jilatin widzi w tem dowód, że ani 
Licyd Georga sni Briand nie zamierznią ni- 
szezyć koalicji, 

Dzienniki przypu-zczają, ta liuja de- 
markacyjna zbliżać sig będzie prawdopodobnia 
do projsktu br. S'orzy. Wieksześć 
dzienników wyraż» zdania, %3 rzcczszntwcp 
wcbee wyjawionej xe wszystkich stron do- 
bruj wali, dziś pu połućniu ukończąę swe, 
prace i już dziś po południa Rad: Najrzższaj 
rospatrzy desysję w sprawie wniosku keń-| 
eowego. | 

Partinax przyanaja w Echo de Pa- 
ris, że porozumienie jest na dcbzoj dradze, 
jest jednak mimo to mniej optymistycznie 
usposobiony. 

O wczorajszej konfereneji pisze Par-| 
tinax w Echo de Paris zsznseza, ła poro-, 
zumienie w sprawie podziału okręgu przemy- 
słowego na Górnym Ślęsza doszio do skutzu 


Opinja prasy 


Prasa angialska przyjęła na ogół z 
uznapiem eksposa Lloyda Gsorgos wyuło- 
szone na kosfereneji Rady Najwyższej. Dien- 
niki wyrażaą nadzieję, 46 mowa premiera 
apgielskiego przyczyni się znaczale do 


poprawy sytnacji. 


Dary Chronicle twierdzi, te przemó- 
Fienie Liuyda Ge.rgea było niepospolta pua 
wzęgiędrm logig:. 

Według Morning Post ekspo:a Lloyda 
G:orge było zręczn-iu Sor<evzowaniem puli 
tyki angielskiej, która zdaniem Daily Nevs 
odznacze sig ctwartością 1 ŚcisŁOŚCIĄ, 

Zimes natomiast czynią pewne zastrze 


na objedzie wydanym na cześć Lloyda Geor- 
gea. Tan ostatni wyraził gotowość me opie- 
rania się <1ęcej przy uiepodzielności okręgu 
przemysłowego. Daiej omów:ono, aby rzeczo- 
znawcy przy ogran'esAniu inji podziału okręgu 
p'zemysiow:ge uwrylęduili kwestje gospu- 

ATGLE i antcuom czne, RaeczoznaWwcy ukoń- 
szyli swe prace tək, £a Kada Najwyższa bg- 
daia mogia zrobić wybór iniędzy rozmsitemi 
linjami pranicznemi. J»ivii nie cajdą żadne 
1m1ANY, utrzymają Niiamey 65 pre. 
do 60 pre. spornego terytorjum. 

W sprawie wezoraijszego posiedzenia 
Rudy Najwyiszej pisza Excelsior, ża trójkąt 
przemysłowy będzie prawdopodovnie podsie- 
lony wedls linji pociągniętej od północnego 
wschodu na podudniowy zachód. Byłoby to, 
p:sie Esceisior, nejispszą drogą do ominię- 
cia ludmości w kwestji górnośląskiej, a po- 
nadto byłoby to także i z tego powodu ko- 
rzystno, pomiawaź wykluezałoby potrzebę wy- 
syli posiłków na G. Sląsk, 

Omawiając kwesiję wschodnią pisze 
Echo de Paris, że nie wiadomo jeszcze, ja- 
kie stanowisko zajmą Benomi i Della To- 
retta, jodrazże nalezy wąvpić, czy włoski 
minister spraw zsgranieznych przyjmie z ra- 
dością propozycję utrzymania traktatu sewr- 
skiego, eo zdawałoby Włochy ns łaskę i nie- 
łsszę Grecji względnie Anatolii. 


angielskiej. 


żenia i stwierdzają. że wszelkie skrapulatno 
przez rzeczoznawców przeprowadzone obli- 
czenia m2, znacznie podrzędne w porówna- 
nia do znsadalczej kwemiji, jaką jest rósmea 
stniejąea między polit:kĄ fraueuską i an- 
gieiską. Times uważają za raecz kunieczną 
kazanie €unajmuiej tyle SpraWledliwOŚCi 
względem Polski, co względom Niemiec. Nie 
nalezy pod pretekwiem chęci umikn.ęcia kwe- 
siji arzacziej dla Niemiec stwarzać taką Kwe 
stjy dla Polaków. Koscząc swe wywody Ti- 
mes wsiażu,ą na KkonieGznoŚć uczynienia 
zadość słusznym żądauiom Polski. 


Wiochy i Japonja doradzają porozumienie, 


Nastepnie przemawiać sremier wioski! 
Bonomi, który traktował probiem górno 
turydyeznego, oŚwiauczyć 


A 
Sląski z punktu 
ie tezy francaska i angielska nia dadzą 8. 
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pogodzić i wystąpł za obopolnem poozu 
mieniem się. 


Wrażenia 


Z relacji komisji opolskieh= sprawo- 
zdanie gen. De Mariniza jest najbardziej 
sprzeczne x tezą franeuską, 


Po sprawczdaniu komisarzy nastąpiła 
zasadnicza mowa Lloyda Georgea, której tou 
wywołał niepokojące wrażenie możliwośc 
zerwania obrad, 


* Bytuaeję uratowała mowa Brianda, pro je 


Zastępca Japoński wypowiedział się! 
w tym samym daciu. i oświzdiz,ł, se Ko-| 
niecznem jest pororuuienie, aby etrzymać 
jedność kowiicjł. 

Zastępca Stanów Zjedn. nie 
wziął udziału w dyskusji, 


ponująta ponowne przekazanie aprawy ko- 
misji rzeczoznawców. Komisja ta rozpoczęła 
już prac» i ma je ukończyć w ciągu dwóch 
doi, w czawie których Rəda Najwyssza wy- 
czerpie zapewne resztę yorządku dziennego. 
Wedle pogłosek — odpowiedź Brianda 
w tonie stanowczym ate pojsinawczym zro- 
uła dobre wrażenie, szezegolmie na Amery- 
«anaeh, p 


W przemówieniu Bonomiego znać ten-| widzenia, 


stara się on jednak odegrać ro'e 


dencję do popierania angielskiego punkte| pośrednika. 


Z Sejmu gdańskiego. 


aby ehcisła szkodzić sobie politycznie, odds- 
lsjąe się od nieznanego nam oststeczneg) 
stanowiska Wielkiej Brytanu i jei dominjów. 


Na wezcrajszem z„osiedsenin Sajmu poj Wszakże moża zapotrzeb wat pomecy Augiji 


krótkiej dyskusi odrzucono 59 głosami 
preciwko 42 wniosek nagły cocjalistów o 
natychmiastowe rozwiązanie obe- 
enego Nejmu i rozpisanie nowysh wy- 
borów, 

Za wnioskiem głosowśli socjaliści, kv- 
muniści, goejaliści niezawiśli i Polacy. 

Wobec takiego wyniku głosowania go- 
ejaliści zgłosili natychmias: wniosek n:gły 
o zwołanie następnego posiedzenia plenar- 
nego we wtorek. 


Z prasy. 


(W. przededniu rozstrzygnięcia. —  Ucisk 
mniejszości narodowościowych w Czechach. — 


O Konstantynopol). 


N. Ref. pisze o sprawie górx osląskiej 
Uwaga całej Poiski i catego Świata zwrnea 
się teraz ku obradom paryskim, Ma sapaté 
wielkie postanowienie o losach staropolskie) 
dzieimiey Pia:towej. Środkową i dolną jej 
ezęść strawił już ucisk niemiecki i, poza 
drobnemi wysepkami, przerobił na Swoje 
e'ało narodowe. Tyiko ezęść południowa, 
Niąsk Góruy, ocalała do dzisiaj dla polskości. 
przetrwała w jęsyku i w obyczajach prs- 
ojców. Nie wrócoro nam jej bezspornie 
w chwali Mmajodpowiednicjszej, w chwali 
mkładanis traktatu wersalskiego. W centram 
E.ropy pozostawione zarzewie, MmOzącte Wy- 
huchuąć płomieniem Obecime nadszedź drugi 
moment, kiedy zaryewie może być zgeSLoNe, 
a sprawi diiwość moża uzyskać zadoEćuczy- 
mienie Czy Rasa Najwyżeza potrafi wzniesć 
s'ę ponad interesy jedzodmiowe, czy zdo- 
będzie wy na wyiok, ktory puzwołl uwierzyć 
lud.m całego Świata, że poczucie serawiedii- 
wości nie opuściło wizysłow 1 sere? 

Nie wiemy Czy os atocina dieysja iimw- 
perjum brytyjskiego poszia za sprawiedli- 
wouścią, ezy też za )nieresami ubocsnejmi. 
Dom;słu jeśli je robić wolno, nio usuwają 
obaw pesywistyczn; ch. 

Prezydent wielkiej  Rzectygcspelitej 
zmerykeńskiej S auów Zjednoczon,ch, kóre) 
tyle dopr”go zawdzięczainy, wyrazł pizeko- 
nanie że sprawa (iórcego Sląska <xustarie 
roastczygnięta w zpusób sprawiedliwy, ale 


na Paeyfiku, jetel: istaiające tam koifi kty 
miałyby dorzeć do rerstrzygenia siłę. 

Tosamo mniejwigcej mużna powiedzieć 
o Włoszech. które za cenę ssiępstw na Le- 
wancig mogą pójść silviej a Augiją. mżby 
się to może z ieh da'ssa proyszłcŚcis zza. 
dzało. Wprawdzie Francja byżaby dia spraw 
Lewanty i wogóle morza Sródii”mnego na 
turs:Bą sojusznieską Włoch. eo nakazywałoby 
Włochom lisy się również ze stanowiskiem 
Francji, ale w danym momencie niełatwo 
powiedzie, która ze sfar interesów włoskich 
iest w taj ehwili bardziej aktiu»lną a zatem 
deeydująeą o roli na Radsie Najwyższej, 
Więc i tutaj, o iis idzie o Wśoshy, stoimy 
przed wielką niewiademą. 

Jednege iyiko jesteśmy pewni. Francja 
stanie niewątniiwic po stronie «prawiedl- 
wości, bo odpowisda ta zarńwna tredyeion! 
ja i intorrsom franczstm. Paryaki Temps 
użył gaswet niedawno wiewień KÓW. se 
Francja musi bgć w danym raris roiową na 
wszalkie eweniualności. Cuy iaionsie gin 
nrganu rządowego jest osssłncw słowom 
w tej sprawie? Czy Frsnejs nie zawaozłaky 
zie ostatec'nie przed skutkami, {sxi nastą- 
piłyby po wywołaniu kofu na R dzie 
Najwyższej? Czy tkjeś wysśśce kompromi- 
aowe nie mogłoby stać się cla Franeji ko- 
niecznością ? Dlatego mimo cale; ufności, 
jaką we Franeji pokiałamj, nia mużemy 
usolnić sẹ nd pewaego pieęckojs i lęku 

Jeżsii Eraacja sdecydąc Sig postawić 
sprawę nA OBirzu, zgodnie z.aastą r bramie: 
mem traktatu wersatczjogo i wyalksmi ple- 
biscytu, w takim razje 1 my Saueiny przy 
niej z eał+m zas.bem sił i ść odków, jakiei 
roxporząizzmy. Jəżteli Frsneja mwszałatsy 
wdać się w kompromis, xktórrby beds; CZ- 
Ściowy s.lwował interesy M.arcj. 1 pasio, 
wtedy znależć się możijuy Wwoieg dylema.u 
czy wypadnie nam zgodzić si+ ua kompromi: 
ezy też przyszłoby Dam warj.el wał: GO tych 
środków, które staiyby najżupełn:ej przy 
bramieniu traktatu wersawsi-go 1 wyniku 


plebiscytu. 
+ 


.  Korezpondent Ncue Freie Presse zs- 
imieszicza Z Berna w tem > Sme ODS1ETNy 
artykuł na emat ucisku, PA jok 2 uarawne 
SĄ DuliejSŁOŚCI A racej WlymoOŚ:i Namiedowe 
w Uzsehash od początku nienia tj repu- 


powiedzenie to jest w gruncie rzeszy zbyt| bliki. 


lakoriczne, aby mosna zbyt wiele na niem 
budować, zwłaszcza, że przedstawiciel Sta- 
nów Zjednoczosych ma być tylko świadkiem 


Minęły miodowa miesiąze czeskiej re- 
publiki — pisze wspomniany autor s przed- 
wczesna rysy starości tego paostwa nie Àa- 


obr:d Rady Najwyższej i nie wdawać się| dzą się ukryć. Od Mułdawy aż po Karpaty 


kezpośrsdnio w spór wewnętrzno-8uropejsk!. 
Stanowisko Stavów Zjednccconych jest więc 
również zagadkowe. 

Japonja, związaaa przymier em z Anglją, 
jakkolwiek mewątpiiwie posiada eałe zrozu- 
mienie ału*znośći nasse) sprawy, zbyt jednak 
jest zajęta swojemi pianami na Facyfiku, 


św;ęci w tem państwie oczja nejdzikszy cbłę- 
dny szowiniym eroski. vb awiejąey się w ut- 
skam:u Niemcow, Polakow i Węgrow na ka- 
żtym kroku. Siłą bsgnetów sklejczo ię re 
publ ky z patrej mieszanin: TOŻKŁOTOdNYCj 
prowineji i ludności 1 zamiast z tą ludzescl 
obehudzić się łagodnie, rozpuczęto ovwornią 
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Helena Hempel, 7) 


Z dni przeżytych l 
w obiężonej twierdzy, 


(Przemyśl 1814—1915). 


LUZNE NOTATKI, 


„(Ciąg aalszyjjj 
D. 6 października. 

Na dachu naszego szpitala powiewają | 
dwie chorągwie: jedna z czerwonym kr-y- 
żem, druga czarnożółta, z której jeduał sto- 
ły jesienne żółtą barwę spłukuły. Jeden 
z rannych, przyczołgawszy Się pisrwszy raz 
z łóżka ku oknu, wysadza głowę na zewnątrz 
i pyta mię ze zdziwieni: ri: — „(z6mu za- 
tknięto na naszym dachu, rosyjski czarno- 
biały sztandar? *— wyjaśniam przyczynę tej 
zmiaby. Usm:echa sę 1 pyta połg:osem: — 
„A moża to wróżka, że kied:Ś zjawią zię tu 
rosyjskie flagi?.. Odpowiadam miiczącym 
uśmiscnem 1 ściśnieniem ramion, vxnaczają- 
eem: — „Kto wie, mcża*,.. 


| 
j 
D. 7 października. 


Z ranvymi, zwłaszcza tymi, którzy 
dłuższy czas pozostają, wetcdzimy w zaży- 
łość: Oto jasnowłosy, nietieskooki Czech, 
wzięty z demu, gdzie po śmierci matii, 
Gpiskował się młodszem rodzenstwej O:rży- 
mać 4 rany, z ktorych dw'6 bardzo hclesue. 
Z niepojętą prgodą znozi swoje cierpienie, 
gdy przy bandażowaniu, wyciągają mu i za- 
pychają do ran, jedoformową gnzę. — „Jak 
możesz pan powsirz,mać krzyk bolesny przy 
opatrunku ?“— pyta poczciwa siostra Aibina. 


Z gołębiem spojrzeniem odpowiada on spo-y 
kojnie: — „broszę zawsze Niepokalanej Pa- 


menk, by mię wsparła w tej ciężkiej enwi- 
i — i to pomagn*.., 

Opodal iezy Węgier, który od broni 
siecznej dostał aż 25 ran! Potizebowano w 
początkach aż 38 godzin. by je opatrzyć na- 
ieżycie, Zadna z nich jelRak Śm:erteina nie 
jes. Z glowy, cxiej p:awio obendarzowanej 
płótnem, widzć tylko maią cząstkę Smagłej 
twarzy, w ktorej młyszczą dwinne, przep:ę- 
kce, aksamitu0-czarne Ozzy. A ust WIdOCZLA 
tylko połowa; z pewnym trudem, Wsuwam 
w nie szy,kę spec,sinie dla chorych sporzą- 
dzomej filiżanki, by go nakarmić, Człowiek 
teu, mmo ziezawoónie dręczącego bolu, nie 
wydaje przecie Ani jednego jęku—a w ogó- 
le i nie nie mówi Tylko doxtorowi, który 
jedynie zrozumieć go może, zwiesza Się, iż 
pragnie, iuimo ran, jakeajprędzej do Węgier 
powrócić, To żądsuie ma być przy pierw- 
Szej sposobności uwzgiędnioue. 

~  Jeduegu wieczora, wnoszą rannego w 
pierś, także Węgra. Przez dwa dni wa.czy 
że Śmiereią, chwytając z uudem puwiętrze. 
Po przyjęcia oslacnich saxramentów, przy 
którem spowiednik przemocą powstrzymuje 
go od forsownego uklęknięcia, uspokaja się 
1 wpada w sen pół omclenia. Przy lekar- 
skiej wizycie, zapytany, jak się czuje, Ocuca 
się na chwilę i odpowiada z błogim uśmie- 
chem: — „O, dobrze, bardzo dobrze!* — W 
parę godzin później, już nie Żyje... 

Przybywają dwaj nowi chorzy, rusini; 
ci nie mają ran, ale widok ich Straszny. 
Wychudl.i bez miary, z oczyma wgłąb z»pa- 
diemi, ctzy:l4 wrażenie skieletów. ‘ród 
dzdżu jesienn*go, siedząc już od dłuższezo 
czasu, w okopach przez pół wodą zalanych, 
a od 5 dni nie nie jedrąe ani spiąc, gło- 
dem i zimnem, wyczerpeni zostali do ostat- 


dniach umiera; 


ka. Jęezą boleśnie, szezękająe zębami. Jeden; sobie temperamentu, z niezwykłą rezvgna- 
z mich ma już zajalemie piuc i po dwu| cją mękę swą znosi. choć na wazek bez ru- 
drugi, którego obie nuogi| cha leżeć musi, wobec bóu, ja.:a mu Bpr2- 
wysoko ponad kostki wyglądają jakby uma-; via kużde por: <zenie, 


W ehwiach, gdy 


ezans w atramercie, jest już dotkmęty gan-| mniej cierpi, zwierza mi się. że "dtzuwa 


greną. Wzbrania 8:8 ma:n Od amputacji, 
imówiąc: — „Có%4 mi po życiu, bez nóg! — 
wreszcie po odcięciu, płacze nad ich utratą. 
Zułątek jego już mie nie trawi, cizło pokry- 
wa Się ćlrmnemi piamami i po 4-ch dniach 
kończy udręczony żywot. 

Wehedzi do sali żułuierz x obsndażo- 
wang ręką. Opowiada, że trzy razy z ognia 
wyszedł szczęśliwie, a dziś, ezyszcząę kara- 
bm, sam się przypadkowo postrzelił, Po 
paru dniach odchodzi prawie wyleczony. 

Gorzej wypadło drugiemu, który także 
przez nieostrożność, przestrzelił sobie stopę. 
W pierwszych dwu dniach, rozpowiada we- 
soło o wypadku, paląc papierosy; trzeciego 
mieżi się, bledule 1 czuje w ciele ból i Żar 
Liezinierny; ukazuje się, ż9 wystrzelony na- 
bój był zardzewiały. Irucizna wsiąka w or- 
gsuizm i leży biedak z cbnażoną piersią, Na 
której mu położono gumowy woreczek z lo- 
dem; łyka tez cheiwie lód kawałkami. Po 
pięciu daach, trup już tylko z niego pozo- 
Bta)8... 
i Rosly, dorodny Włoch z Tryjestu ma 
między stopą a kolanem, ranę od granatu, 
długą blisko na 30 em. a gięboką aż do 
kości, którą strzał ten wyszezerbił, Do tego 
dułu wchodzą całe kłęby gazy i waty. Le- 
kurze z pewnem cciąganiem Zabierają się 
codzień do owego opatrunka. Uprzedza ich 
w tej robocie pani R. wawa 1 zdolna pie- 
lęgaizrka, wdowa po kapitanie, ale wyznaje 
mi z echa, że po czynności tej, której trud 
ofiaruje za grzechy życia, musi wypalć cy- 
gareto, dla odpędzewia śiadu przykrych wy- 
ziewów z rany, Włoch, mimo właściwego 
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bardzo siiviu brak debrego pożywienia w 
szpitalu, dodając; — „U uan w [ryjeście, 
najlichszy sresziant ma wikt lepszy niż mg 
tu teraz, choć piersi nadziawiemy za Av- 
strjęl Czy pam myśli, — mowi gaiżj, posa- 
zając swoj kark szeroki — :e mćgibym w 
naszej zatoce. dźwigać na si:tki, ogromne 
ciężary, gdyby nie to, że zjadam codziennie 
na satió Świadanie, prawe cały bochenek 
ciilcha, blizko kilogram szyna lub imcego 
mię:a, po czem wypijsm lr wina? — U 
tak — ciągnie z uśm.8 hem — napracuję się 
tydzień cały, ale zato, kiedy przyjdzie nie- 
dzieła. bawimy się wyborme w nastem ko- 
chavem mieście. Sch.dximy się na placu, 
gram na gitarze (tu robi enzraktarystyczny 
ruch odpowiedni) — i tańczę z ładnemi ps- 
nienkami*. — Mówę mu dia vociechy : — 
„Zapewne przyjdzie do tego, ża znów pan 
tam tanezyć będziesz“, — Spogląda mi Pa- 
dnwczo w oezy: — „Czy mi nogi nie uting? 
(o mowi doktór?* — „Za ma dobrą nadzie- 
ję, tak mi na zapytanie odpuwieaział 
odrzekłam. 

Dowiaduję się później od doktora chi- 
rurga, że prawdopodobnie, Włoch wróciws:y 
do domu, będsie musiał przejść operację za- 
pełnienia rany ciałem wyciętem z innego 
miejsca, gdyż pokrycia takiej głębi ssm 
organ'zm, mimo należytego leczenia, wytw:- 
rzyć mie zdoła. Włoch ten także przy pierw- 
szej okazji, na południe będzie wyprawiony. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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szykanować obywateli niecreskich ma puakcie;go odbudowasemu państwu bizantyjskiemu, 
spraw językowych. To są mniajszości naro- | które oddawna jest marzeniem Graków, a 
dowe stanowiące większość ludaości w re-|przedewszystkiem króla Konstantyna. 

publice eresko-słowackiej* traktowane są tak, Pian angielski zmierza do odrzucenia 
jakby żyły w oberm nieprzyjacielskim kraju | Słowian od cieśnin i morza Egajskiego. 


O tych szykanach opinja zagraniczna nie 
jest naieżycie poiuformowana. 
Czechom się zdaje, że Polacy, Węgrzy 


Franeja odwrotnie pracuje nad zbliżeniem 
Jugosławii i Bułgarji, przgnąc z nich stwo- 
rzyć mocarstwo słowiańskie dominująca na 


it d, mieszrający wbraw ich woli na te:| Bałxanie, która mogłoby sięgn=ć po Kon 
rytorjam sztucznego państwa czaskiego, po-|stautynopol, a która interesom  franeussim 
winni od 2 lat zapomnieć swoj go języka|w cieśninaeh zagwarsntowałoby poeresna 
macierzystego i zupełnie się zczechizować. |miejsce, Stąd też sór o  Konstantynspol 
To jest cel czeskiej polityki eksterminacyj-| jest kwestją obejmującą swymi kręgami od 
nej. A przecież ich rząd w traktacia poko-|ległe bardzo interesa i eele polityczne mo 


jowym w Sin German en Layo 10 wxze- 
Śnia 1919 sobowiązał się uroczyście ustauo- 
wać prawa jezykowe narodowych mniejszości, 
stojące pod ochroną międzynarodową, Tyr- 
erasom Czesi rozporządzeniami skasowali 
wazystkia języki w swoim państwie i narzu 
cili większośei nieczeskiej nieistn'ejący weale 
język „czesko-słowaeki*. Konstytueję w Cze- 
chash uchwaliło t, zr. „rewo!ucy'ne* Agro- 
madzenie Narodowe, którego nikt nie wy» 
bierał, które złożono na poufcych konwebn- 
tsklach ezeskich partyj. To gamozwańcre 
Zgrom:dzenie Narodowe traktowało niecze 
skie narodowości jak trzodę niewolników bez 
żadnych praw językowych. Nie więe dziwne 
go, że obecnie w państwie czeskiem kotłuje 
olbrzymie niezaiłewolenie, które może dopro- 
wadzić do pożaru i wybwchu w Europie środ- 
kowej. 
s 


Csas rospatrując 
grecko-tureckiej, pisze : 

Po znacznych powodzeniaci tureekich, 
które armję kamelistów doprowadziły aś de 
wrót Konstantynopola, nastąpił okres kontr- 
ofenzywy i sukcesów greekieh, Armja gre- 
eka, rozpocząwszy ofańsywę w dniu 10 lipca 
dotsrła juz 19 Jipea do najważniejszej ar- 
terji komunikacyjnej Azji mniejszej, miano- 
wicie do koleji bagdadzkiej i opanowała na 
niaj szereg watnyek punktów, jak Afiunka- 
rahiszar, Altmach, Alęgund i  Estiszeir. 
Osisgnięto przez to linję, na której już swe- 
go czasu stały wojska greckie, stąd o decy- 
dującym powidzeniu nie może być mowy 
temhardziej, że Turey starali się usunąć 
z przed nieprzyjaciela i nia dopuścili do 
walki rozstrzygającej. Mimo to jednak źró- 
dla greckie informują o zupełnem jakoby 
zwycięstwie oraz o ryehłem pochodzie na 
Angorę. Sytuacja jest o tyle zagsudkową, że 
jednocześnie rczehodzą się wieści o ztrzą- 
dzonem jakoby p:zaz Turków przeniesieniu 
siedziby do Angory do Siwas, coby wska 
zywało, iż Kemel pasza liezy się z możli- 
wością dalszych sukeesów greckich, 

Wedle twierdzeń Turków sukcesy te 
osiągnięte zostały w znacznej miesze dzięki 
pomocy w materjale, udzielonej przez Anglię 
oraz dzięki oficerom niemieckim, pracującym 
w sztabie króla Konstantyna. Na cdwrót, 
słyszy się o Turkach, iż zasilani są wydatnie 
przez aowiety. Jakkolwiek bądź jednak trze- 
ba stwierdzić, że sytuacja na froncie włożyła 
się obsenia na korzyść Greków, z tem, że 
ostatecznego rozstrzygnięcia jeszcze nie ma 
i nie wiadomo, e:y Grekom wcgóle uda się 
je osiągnąć. Dalszy pochód bowiem w Głąb 
Azji mniejszsj jest przedsięwzięciom bardzo 
ryzykownem wobee trudności transportowych 
i aprowiz*cyjnych i skrńezyć się meożo łatwo 
niepowodzeniem armji, któraby się niepo- 
trzebnie zbyt daleko zapuśsiła. Najblitsze 
tygodnie wykażą, ezy dowództwo greckie 
zdecyduje się na podjęcie tego kroku, czy 
też zadowoli s'ę obaenemi korzyściami. 

Sukcesy greckie odbjają się na razie 
najdonieślejszem eehem w dyplemacji euro- 
pejskiej., Przed niedawnym esasem gdy woj- 
ska tureckie zająwszy Ismied; stanęły nie- 
mal u wrót Konstantynopola wyn kuglo dra 
¿liwe pytanie, czy w razie dalszych ieh po- 
stepów, wpuścić je do stoliey. Moearstwa 
stanęły na stanowisku, że cieśniny i Kon 
stantynopol powinny zostać w ich ręku aż 
do ostatecznego rozwiązania sprawy. Rząd 
angielski gotów był nawet sprowadzić Ru- 
munów i Serbów , do obrony Konstantyno- 
pola przeciw Turkom. Obsenis sytuacja smie- 
niła się. Turcy zmuszeni byli opuścić pob'i- 
że stolicy, w ieh miejsee zjawili się znów 
Grecy. Przed paru dniami depesze z Aten 
obwieściły wiadomość alsrmującą. iż Kon- 
atsntynopol za zgodą Anglji zostane przez 
wojska greckie obsadzony. Zwłaszeza w Pa- 
ryżu wiadomość ta wywołała zrozumiałe za- 
niepokojenie. W ślad za mą jednak nadeszło 
urzędowe dementi angielskie i rzecz przy- 
najmniej na zewoątrz została wyrównana, 

Niemniej jednak trwa dalej spór o 
Konstantynopol, w którym wojna  tureeko- 
grecka jest tylko przejawem  współzawodni 
etwa auglo francuskiego. Anglja najwyra- 
źniej dąży do Stworzenia wielkiego imper- 
jum greckiego, obdarzonego prócz dotycheza- 
sowych posiadłości częścią Albanji, Azji 
mniejszej oras Konstantynopolem. Anglja 
nie chee do cieśnin dopuścić ani Rosji, sni 
Słowian bałkańskich, którzy byliby tylko 
jej Zastępeami. Uważa, że Tureja Konstanty- 
nopola nie zdołała utrzymać, a nie mogąc 
sama Opanować go bezpośrednio, 


sytuację w wojnie 


tylko wykładnikami tych 
wnątrz. 


chee oddać ' 


earstw europejskich. Grecja zaś i Tureja są 
interesów na ze 


Kongres esperantystów w Pradze, 


Dnia 31 lipca odbyło się w Pradzs 
w domu reprezentacyjnym| uroczyste otwar- 
cie XIII. międzynarodowego kongresu espe- 
rantystów. Obrady zagaił przedstawiciel Ho- 
landji i stałego komitstu kongresowego 
esperantystów, dr. Insbrueeker, poswięczjąc 
wielką część swego przemówienia pamięci 
zmarłego niedawno w Warszawie poety espe- 
ranckiego, Antoniego Grabowskiego. tłuma- 
cza „Pana Tadeusza“. Pamięć zmsrłego 
uezezono przez powstanie, 

Protektorat nad zjazdem przyjęła rada 
ministrów repubiiki czesko - słowackiej. Do 
komitetu honorowego weszli: genereł Sebert 
;Franeuz), prof. dr. Szousta, ezeaki minister 
wyznań i oświzty i inżynier Rotnagel, wice- 
prezydent m. Pragi. 

P.erwszym  przewodniezącym zjazdu 
obrany został prof, dr. Stanisław Ksmaryt 
(Czech), drugim Warden (Holenderczyk), 
trzecim Arnhold (Niemiae). Generalnym se- 
kretarxem wybrany został komisarz ministe- 
rjalny, Pitlik, z Pragi. 

Imieniem rządu  czesko - słowackiego 
przemówił minister oświaty, dr. Sz- usta, za- 
xnzczając, że riąd republiki czesko słowa- 
ckiej gotów jest udzielić zawsze ruchowi 
esperancki+mu swego poparzia a w tym ro- 
ks wprowadza język esperanto, jako przed- 
miot nadobowiązkowy do szkół Średnieh 
(zecho-S: owacji. 

Oświadezenie m'nistra przyjęli espe- 
rantzści, zebrani w liczbie do 25u0, burzą 
oklasków, sprawiajae owzcję dla rządu ere- 
sko-słowackiego, oraz dla wdowy twórcy 
esperanta obecnej na kongresie, Klary Za- 
menhofowej z Warszawy. 

Wieeprerydeut miasta Pragi, Ro'nagel, 
zowitał zjazd mieniem missta w językach 
czeskim i esperauekim, 

Następnie zabrał głos dr. Edmuni 
Privat, docent Un wersyteta gene» skiego, 
prezes M.ęd:ynarodowego Związsu Esperan- 
„ystów; mówca podniósł wielkie zasługi Cze- 
eho Słowacji na polu ogólnoludzkiej nauk:, 
sztuki i literatury, Oraz pokojswe dążenia 
rządu ezecho-sł. wackiego. Następaie zawia 
domił, że na zaproszenie Międzynarodoweg" 
Związku Esperantystów przybyli na zjazd 
esperantystów z Genewy Oficjalni -rzedsta 
wiciele Ligi Narsdów, Międsynarodowego 
Związku Towarzystw Czerwonego Krzyża i 
M ęqdzynarodowegs Zwiąsku Pracy, 

Mówca p-dn ósł takie zasiugi m nitra 
Benesza, który pi-rw:zy z delegatów podpi- 
sal w Lidze karodow rezolucję za wprowa- 
dzeniem esperanta w powszechne użycie. 
Uehwalono wysłać depesię do prezydenta 
miuistrów Masaryka i ministra Beoesza, 

Następnie przemówił imieniem Ligi Na- 
rodów zastępca sekretarza tujża, Japończyk, 
dr. Fuszijama, zaznaczając, iá Liga Narudów 
z natury rzeczy z powodu roxliesnych trud 
ności językowych interesuje się rozwojem ję- 
zyka esperanto. 

Nastąriły przemówienia ofiejalnych re- 
prezentantów rządow różnych państw. Imis- 
niem belgijskiego min'sterstwa oświaty prze- 
mówił dr. Sos, imieniem rządu fińsk:ego re- 
daktor Saetaela, ktory oświadczył, że rząd 
fiński przeznaczył kwotę 40.000 marek na 
propagandę Esperanta, imieni-m rządu hiss- 
pański=go przemówił major Roscafeld, imie- 
niem rządu włoskiego kapitan Aleksis, imie- 
viem rsądu litewsk:ago Paweł Medem 3 Ko- 
wna imieniem rządu holeuderskiego dr. Se- 
chenf»isen, imieniem rxądu ukrsińskiego dr. 
Baczkowskij, który zaprosił następny kongres 
esperancki do Kijowa, imieniem rządu uru 
gwajskiego dr. Reka, 

Na zakoń”zenie przemówień ofiejalnych 
przeds awicieli zabrał gos sekratarz goueral- 
ny Ligi Narodów, dr Nitobe, życzący racho 
wi esperanckiemu jak najwięk zego rozwoju, 
by tenże mógł stać się wkrótee drugim ję- 
zykiem każdego kuituraln go człowieka, 

Nsstąpiły przemówiemia dziegatów po- 
szczególnych narcdów. Przemawiali delegaci: 
Algieru, Australji, Argentyny, Austrii, Bel 
gji, Anglii, (pięcma przedstawieieli narodów : 
angielsuiego, szkockiego, irlandzkiego, eym- 
bryjskiego, i Kolonij), Bułgarji, Czech, (dy- 
rektor gimnazjum Dr. Kiselt), Danji, Fin- 


związkowego. 


nych Zgromzdzeniach i w wybieranym przez 


iandji, Holandji, Katonji, Francji, Gdańska, i 
Hiszpanji, Węgier (prałat ka. dr. Gieswein, 
przywódsa węgierskiej partji ehrześcjzńsko- 
s;ołecznej), Niemiec, Włoch (dr. Fulipetti, 
próżydent Milanu), Japonji, Jugosławii. Pol- 
ski (Leo Belmont, literat i dziennikarz z War- 
szawy) powitał smartwyskwstałe Czechv imie- 
niem zmartwychwstałej Polski, Kanady, Nor 
wegji Litwy, Szwecji, Rumunji, Szwaicarji, 
Tureji, Stanów Zjednoczonych, Palestyny. 

Wielkis wrażenie wywołało przemówie- 
nie ś!epego *srerantssty dwńskiego, który 
cświadszył, że język Ezperauto przedstawi: 
dia niewidomych nisocen:oną kerzyść gdyż 
pozwala na tani drak książek dla niew)do 
mych, których wydan'e w jęrykach narodo- 
wych wymaga częstokroć bardzo wielkieh 
kosztów. 

O kongres esperantystów w następnym 
roku ubiegają sią miasta: Kijów, Gdańsk, 
Helsingfors, Salzburg, Neapol. 

Jednogłośuin uchwalono wznieść ko- 
sztem esrerantystów wszystkiech narodowości 
pomnik na groh:e twórey Esperanta dra Lu- 
dwika Zamenhofa w Warszawie. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu ple- 
narnem Zjazdu referowano sprawę nowej 
ogólnej organizasji. której mają być podpo- 
rrądkowane wszystkie dotychezasowe orat 
wszzstkie powszechne zrzeszenia e6spsranty- 
stów. Nastepnie wśród ogólnych cklasków 
odesytano list Hanryka Barbussa referował 
Edmund Privat. Powzięte rezolucję, uznającą, 
że polskie towarzystwo esperantystów ma 
szczególnie ważne zadanie do spełnienia, 
jako stróż geohu Mistrza. Po dłuższej dyskusji 
przyjęto wreszcie wniosek polskiego tows- 
szystwa esperantystów w sprawie wprowa 
dzenia Esperanta do szkół, Wniosek powyż 
sry referował Władysław Hergel, urzędnik 
poselstwa polskiego, W dy-kusii zabieral: 
głos p. Privat oraz Polrey Belmont i Kro- 
nenberg, n»uczyciel z Bydgoszezy. 


Lwiązek adwokatów polskich. 


Na ezcło prae Związku po ukonstytuo- 
waniu się nowego wydziału wysunęło się 
opracowania nowego statutu Związku. Jako 
główne zasady przyjął wydział związku or 
ganizacje wszystkich adwokatów Poisków w 
państwie i mieszkających poza granicami peń- 
stwa. samorządność posrczegó nych oddzia 
łów Związku, które pomyślane są na razie 
we Lwowie, Krakowie, Po-naniu i Warsza- 
xia oraz utworzenie stałej instytucji sądu 


Autonomiczne oddziały Związku łączą 
się w całość związkową w eorocznych Wal 


0 zgromadzenie Naczelnym Wydzia!e Związku 

Przez ten projekt nowej organizacji 
Z. A. P. działalność jego rozszerzy się na 
esłe państwo. W ubegłym roku wyprac» 
wała Komisja Z. A. P. projekt jednohtego 
statutu adwokatwry państwa polskiego, w 
obecnym rokw wygotowano projekt nowego 
stetutu Związku i w ten sposób realizowano 
w zakresie działalności Związku dwie naj 
watniejsze rezolueie Il-go ogólnego zjszdu 
adwokatów polskich w Warszawie x wrze- 
śnia 1919 w kiernnku 1. jednolitej organı- 
zacji adwokatury w eałem państw. i 2. 
rozszerzenie na całe państwo organizac i 
Z. A. P. 

Projekt nowego statutu Związku był 
przedmiotem szezegółowych «brad na bez- 
nych posiedzeniach wydziału, a jako refe- 
rent sprawy fuogował Prezes Związku Dr 
Antoni Dniędzielewiez. 

Projektowany statatut Z. A. P. zosta 
wydrekowany i rozesłany członkom Związku 
wraz x ostataim numerem „Czasopisma Zwiąt 
ku adwokatów polskich* z 3 go maja 1921. 

Wysłano pismo do wszystkich Mini- 
<terstw i Głównego Urrędu Z emskiego © 
nadsyłanie projektów ustaw i rozp: rządzeń 
do wyratenia opinji (Ref. Dr. Blumanfe'd) 

Z. A. P. zajmowsł się projektem no 
wej organizacji sądowej w związku z wybie 
ralnością sędziów pokoju i postan-wieniami 
konstytueji i wysłał memorjał do sejmowej 
komisji konstytucyjnej, Ministerstwa Spra 
wiedliwości i do Komisji kodyfikaczjnej w 
prządmiccie zmiany nazwy Sądu pokoju na 
sąd powiatowy (Ref, Dr. Till). 

W sprawie nowych należytości sądo= 
wych wysłsno memorjał d» Ministerstwa 
Sk»rbu i Sprawiedliwości z powodu przecią- 
żenia ludności przeszdn'e wygórowanemi opła- 
tami w sporach z wnioskami na odpowie- 
dnią zmianę. (Ref. Dr. Blumenfeld). 

Wubec doniosłości społecznej opłat sa- 
dowych urządtono ankietę w sprawie refor- 
my i ujednostajnienia opłat sądowych w pań 
stwie przy udziale Tow. Prawniczego, Związ- 
ku sędziów i Tow. ekonomieznego. 

Po odbycia ankiety postanowił Wy- 
dział Z, A P. wyłączyć na razie z kompleksu 
tyeh kwestji dwie sprawy i osob»o je opra 
eować, a mianowicie: prawo ubogich i od- 
powiedzialność adwokatów za należytości (Ref. 
Dr. Tenner i Dr. Schónbach), 


Wniesiono przedstawienie do Minister- 
stwa Skarbu w sprawie utrudnień w pobie- 
raniu należy ości skarbowych od weeks ~ 
ustawy z 6/9 1920 (Ref. Dr. T:l). Si 

Dnia 23/4 b. r. odbyło się uroe 
zebranie Związku ku czej nowo uchwa 
konstytucji połączone z uczezeniem kungu; 
tucji 3-go Ma's przy udziale li-znyeh gase', 
na którem Prezes w rsu Dr. Driędziele- 
wicz wygłosił wstęp:e przemówienie. a prof 
Stanisław Starzyński szczegó'owy referat o 
nowej konstytwcji. 

Uznając akcję wstczętą przóz Ligę 8a- 
m=obrony społecznej przeciw wszelkiej nie- 
uczciwość: chywa eiskiej wychodząca) na szko- 
dg społeczeństwa za nader doniosłą, zgło- 
szono skees do tej akcji wraz z goltowoscią 
czynnej współpracy jako o:ganu prawniczo- 
fachowego w Opiniowenu i wykonaniw pe- 
szezególnych spraw (Ref Dr. Blumenfeld). 

Zw'ócono uwagę p. Prezesów Sąuów 
apelacyjnych osobnem pismem na brak go- 
de? państwowych w saiach sądowych, a mad- 
to wysłano do nich referat w sprawie œo- 
puszcza!lnośri używania języka niemieekiego 
w sądach (R f, Dr. Dil). 

Wygotowano obszerny memorjał do Mi- 
nisterstwa Skarbu, Prerydjum Minis'erstw 
i Ministerstwa spraw wewnętrznych w spra- 
wie opłaty gminnej od przyr”stu wartości 
nieruchomości we }wcwie i w Krakuwia a 
tądsniem usuniecia nadmiernych uciążliwości, 

a nadto pismo do Rady mieskiej we Lwo- 
«18 z powcdu nieprzedkiadania rerursów w 
tych sprawach do rozstrzygnięcia (Ref. Dr. 
Kulikowski). 

Wysłsno referat do prezydjum Izby 
skarbowej w sprawie rósrganizaeji karnego 
'ddziału śledezego dyrekejr «kręgu skarbu 
wego ze wzgęda na w:mozenie konfiskat to- 
warów i walut (r-f. dr. SzhSabach). 

Osobna komisja złożona x drów. Arga- 
sińskiego, Kulikos sk ego, Pierackiego i Ton- 
nera zajęła się sprawą wykonania wyroków 
w postępowaniu dorażnem i dopuszezalności 
zwłoki w wykon*niu ksry w związku 5 
tniemi wypadkami ws.rsymania 
przez Ministerztwo sprawiedliwości. 

Wydział Z. A. P. w drodze memo 
zwrócił się do Naczelnika Pańs:wa, Marszaś** s 
ka Sojmtu, dotyerących Ministerstw i komisy) 
Sejmu z przedstawieniem ciężkiego połorenia 
matecjalnego sędziów msłopo skich, które 
sprowadzić musi rozkład i wpadek sądowni- 
ctwa, a następnie ruinę Państwa. Nądowni- 
ctwo, które jest ksęgosłupem orgapizmu , ań- 
stwowego i ostoją jego praworządności, je- 
inym z trzech „orgaców narodu“ wedłe go- 
wej konstytucji, musi być bezwsględnie uwol- 
nicne od walki o byś zachowanie w dotych- 
czasowej niezawisłości (ref, dr. Biumenfalż 

W dziedzinie odczytów prof. dz, Allerf 
hand omówił na zebraniu Związku nową usta- 
wę o ochronie lokatorów, a na temat odezytu 
tego odbyto szczegółową dyskusję na oso- I 
bnem zebraniu dystusyjnem, Í 

Prócz tego wygłosili referaty i odbyły 
ję pogadanki i dys. usje na csobnysh zebra- 
niach Związku o należytośaiasceh od weksli, 
o na] żytościach sądowych, wseszcie o opła: 
cie gmiunej od przyrostu wartości. 

Fundusze Źwiązku rozwijały się mor- 
malnie. 

Na żądanie Rad adwokaekich i Mini- 
sterstwa dla b. dzielniey pruskiej wydamo 
siereg opinij w sprawach .erscnalnyca prze- 
siedienia się adwokatów z jedeej czieiniey 
do drugiej 1 innych sprawach. 

Na żądanie władz wydawano rozmaite 
opinje, w saczagóluośc: wyrażono opinę nA 
tądsnie Tymezssowego Wydziału Samorzą 
dowego w p'zedmiocie wysokości poliezonych - 
należytośe: adwokaekieh i 

Członkow Zwią.ku zawiadamia się. że 
wedle opinji lokalnych exyumków brak jest 
adwokata Polaka w Monasterzyskach. 

Utrzymywano ciągły kontak; z kolega- 
mi warszawsk'mi i poznańskimi w sprawie 
założenią tm nutonomie:nych oddziałów | 
postanowiono odroezyć ieh utworzenie do 
czasu wejścia w Życie nowej organizacji 
Związku rozciągającej się na esłe Państwo, 

Z ezłoukami Związku w Poznaniu na- 
wiązano łączność eelem mueżliwego urządze- 
nia III Zjazdu adwokatów w Poznaniu wr, 
19232, a prace przygotowawcze około urvą- 
dzenia tego Zjazdu w Poznaniu lsb Krako- 
wie, spoczywające w myśl uehwał II. Zjazdu „ 
w rękach Związku, już się rospocezęły. h 

Udzielono dorażoej pomocy ko!eżen: 
skiej jednemu z kolegów kijowskieh, który * 


środków do życia. 
Powitano osobnom pismem nowego M, 
nistra sprawiedliwości Sobolewsk ego. 


ku odtędzie się z końcem wrzesnia b. rzą 
obejmować będzie uroczyste posiedzenie 
Związku przy udziale właćz i zaproszonych 
gości, orat wieczorem zabranie towarzyskie 
w salach Kasyna miejskiego. |. HS 

Na cele narodowe złożono rozmaite da- ` 
tki, między innemi znaczmiejszą kwotę ne | 
kresy zachodnie. j 


uszedłszy z Kijowa znala:ł się u mas ber xg 


Obehód dz esięciolecia istnienia Związ 


KRONIKA. 


Lwów, 11 sierpnia 1921. 


Kalendarz. 
Piątek, 12 sierpnia. 

Rzym. -kat.: Klary panny. 

Gr.-kat.: Syły i Syłyava, 

Słowiański: Sława bł. 
" Wachód słońca o godzinie 4 minut 11, 
zschód słońea o godzinie 6 minut 48 

Temperatura o godzinie 12 w południa 

+ 29 stopni. 


— Generalny Deleg:t Rządu dr. 
Kazimierz Gałecki wyjeżdża dz'Ś wiażsór 
w sprawach urzędowzeh na jeden dzień do 
Krakowa. 


— Sprawy miejskie. Pod przewo- 


św. Michała 29 września b. r. Nzezegóły 


Podania juń wniesione do Wydziału IV. 


programu uroczystości podane zostaną do pu-| KON, Sztabu D. O. Q. a dotyzhczas nie za- 


blicznej wiadomości już w najbliższym eza 
sie. Z eałego kraju przygotowują się masowe 
pielgrzymk: do Ztoezowa na drień pegrz=bi 
Kowmiteż ezyni starania 6 przygotowa- 
nie całego szeregu specjalnych pociągów ko 
lejowych — o «lgi dla pielgrzymów w jeździe 
kolejowej — o ułatwienie aprowizacyjne. 
Komitet prosi o nadsyłznie uzbieranych fun- 
duszów ns eele budcwy tego pomnika, 


— Z Uniwersytetu Poznańskiego. 
Wpisy na trimestr jesienny 152i/2% odby- 
wać się będą od 23 września do 1 paździer- 
nika 1921 r. włącznie. Ze względu na ogra- 
niezoną ilość przyjęć mają studenci przesłać 
zgłoszenia piśmienne z dołączeniem metryki 
urodzenis, Świadectwem dojrzałości i po- 
świadezeniem co do stosunku dn obowiązku 
służby wojekowei, względnie społecznej, ped 
adresem Driekanstu tego Wydziału, pa któ- 
ry przgns uczęszczać, (filozcficzny, prawno- 


dnietwem prezydenta miasta Neumanna od-| ekonomiczny, rolniezo-leśny i lekarski). 


było się wczoraj posiedzenie przawodnietą- 


Odpowiedzi co do przyjęć dawać będą 


eyeh klutów radzieckich, przy współudziale | Dziekanaty piśmiepnie, 


eżłonków prezydjum miasta ceiem załatwie- 
nia szeregu bieżących spraw gminy. Uchwa- 
ły prsepr.wadzrono w zastępstwie Rady 
miejskiej, która obeenie odbywa ferje letnie, 

Z refera u r. Bol. Lew.ek ego uchwa- 
Jono wydzierżawić grunte należące do fol- 

parku Persenkówka p. Miel ałowi Bałasze- 
wszulowi na 2 lata za czynszem po 600 Mk. 
w pierwszym roku dzierżawy 

myśl wniosku r. dr. Wsreszezyń- 
skiego uchwalono nadać kuka 8 ypendjów 
z fundacji im. Malinowskiego d'a wezącej 
ję rzemi:sła młodzieży, pizyczem ze wzgię- 
du na niską kwotę, poata: Owionu Siy pendjum 
komulodwać. (Stypendium z powyższej fun- 
daeji wynosi 84 Mk roetni=). 

Zarządowi szkoły PP. Benedyktynek 
przyznano subwencję na rok szkolny 1921,23 
w kwocie 7 200 Mk, 

Doeentom szkoły hand owej żeńskiej 

Jadwigi podwyższeno dotychezaso- 

dorarjum oraz polecono magistraiowi, 

na wypadek mieupaństwowienia tego 

ładu naukowego wygożował wnioski na 
podwyśszenie czesnego, 

Dopuszezono :0 kandydatek do loso- 
” wania posagów dla dziewcząt z fandacji im. 

Boezkowskieh, oraz wybr no komisję do 
- przeprowadzenia losowania złożoną z prezy- 
M a Nvumanna jako przowodniezącego oraz 
| tr. Pammera, Władyki i dyr. Bałłebsna 

iako członków. 

Dalej podwyższono dotację na utrzy- 
manie dla nieuleczalnych w Zakładzie przy 

| Zborowskich i Bihńskieh. 
Wobee wzmożonych ezynności zakła- 
rakarskiego, podwyższono „pausral* na 

pdatki tegoż zakładu 

Podwyższono opłaty od podań wnoszo- 
~ pych d» urzędu rozjemczego dla najmu, a 
= mianowieie 3 p'e. od wartości przedinioiu 

sporu do 1200 Mk., zaś 4 pre. od wartoś i 

 pomd 1200 Mk, Podwyżka obowiązsje od 

1 sierpnia, 

EO Prawo wyszynku i prowadzenia restau- 

racji w rseżai miejskiej nadan> inwalidzie 
" Karolowi Bybezyńskiema na czas do 1 gru- 
dnia 1933 za czynszem 60.000 Mk z za 
strzeżeniem, że restauracja mie moża być 
gpoddz erźawiona. 
Po wyczurpan u porządiu dzi. naego 
, dr. Wereszezyński apelował do prezydjam 
Miasta w sprawie pogorszenia sy Stosunków 
bezpieczeństwa w m.eście. i 
Wobec tego, 1ż sprawcami napadów 

Ji rabunków są przewatnie żywiuły napły- 

(wos, należaioby zastosować do przybyszów 

| podejrzanych jak najostrzejsze przepisy. 

|. W dalszym ciągu wyraził mowea ży- 

we ubolewanie z powodu udziwienia przez 
„Władza zezwolenia na odczyt w kościele 
Ą ewaugelickim, ktorego treść, Obrażająca utzu- 
eia narodowe, wywołała wśród Społeeaeń- 
wa oburzenie. Keprezentacja uprosiła pre- 
zydjum miasta, avy zwróciło się do właści- 
wych władz celem przeprowadzenia ś:edztwa. 

ka 


— Powrót z kolonji. Polskie Tow. 
„Wzieci na wieś” zawiauamia, ż:: 
Kolooja chłopców s L.pinek wraca 
piątek 12 sierpuja o godz. 7 45 rano. 
Kolonja ehłopeów x: Wojtowej wraca 
w sobote 13 sierpnia o godz. 7'45 rano. 
Kolonja ebłopeów z Harbutowice wraca 
Fw miedzielę 14 sierpnia o godz. 7 rano. 
Ko:onja dziewcząt z Koresyny wraca 
J środę 17 sierpwa o godz. 745 rano. 
Uprasza się roazieów względnie opie- 
Mlów o zgłoszenie się W Wyżej wym'enio- 
nych terminach na głownym dworcu celem 
kibi oru dziatwy. 


— Komitet budowy pomnika dla 
28 ofiar gwałtów ukiaimskich w Zdoczowie 
donoai, że roboty około b«dowy grobowca- 
kaplicy w pełnym biegu i że budowa s4- 
mego grobowea krypt — ukoncz ną będzie 
a pierwszej potowe wrzeńn a b. T. 


vw 


— Drób na «Targach wschodnich» 
we Lwowie. Podezss „Taruów w:chotnich , 
które trwxć hęją od 25 września da 5 paź- 
dziernika b. r, odbędzie się sześciodniowy 
pokaz drobiu, którego urządzaniem zsjęło sę 
Towarzystwo gospodarskie wo Lwowie. Obok 
tego pokazu odbędzie się wtym samym eza- 
sie i miejseu wystswa gcłębi, na któroj będą 
udzielane premje i odzasczenia 

Bliśszych infsrmscyj, druki na zpłosze- 
nis udziału i programy wysył: Komitet To- 
wzrzystwa gospodaraziego we Lwowie, ul. 
Kopernika 20. 

— (łdański jarmark na św. Domi- 
nika. Od sześriu wieuów trwa sławny jar- 
mark gdański „Dominik*. Wedle utartego 
zwyeźnju zacsynsł się w dniu św. Domini- 
ka, 5 sierpnia, a kańezył się 13 jub 14 
sierpnia, t. j. po 10-ciu daiach. W starych 
zapiskach snajdujemy wiadomość, żə przeby 
wać na Rim mogli wszysey handlarze i kup- 
ey zamiejscowi przez cały ezss, o jile posia- 
dali kartę przemysłową iani tylko pisć dni. 

Kiedyś jednak, gdy z Tylży zjeżdźali 
handlarzo z wyrobami szewskimi, x Ru nmels 
burga i o'ąska przekupnie wyrobów „łócien 
ciernych, z Drezna koronkarie, z Tolkemit 
garncarze, z Solingen kupcy z wyrobami 
stalowymi, a nawet z dalekiej Bolonji i in 
nych miast włoskich złotnicy z prawdziwe- 
mi eackami z tego zakresu, było rzeczywi- 
geie na eo sbo rzeć i jarmsrk Dominika do- 
bił się zsełużenie rozgłosu i sławy. 

Przy Olivaertor. obok Buerger-S hse- 
tzenbaus, przy Langgartan, We'dengasse, 
szezególn'ej zaś przy Mattenbuden, rcezsia 
dały się człe rzędy straganów, bud i prowi- 
ryeznych bandli, powstawały niby nowe, kil- 
kuioiowa miasteczka, pełne przeróżny:h to- 
warów i wyrobów, rwących oczy swą różo- 
barwnością i wielostronnością, ściąpsjących 
wielotys'ęczna tłumy miejscowych i przy- 
jezdnych. Hałas i gwar, scisk i gorąezka 
panowały ta wszechwładnie, 

Ale jeszcze ba'driej gwardzo bywało 
na licznych „Rummelplscach* gdzie, jak diis 
obok „Bi»ł-j Wieży“ lub na „Wallplatı“ 
pstrzy sie eały szereg karuzeli, strzelnic 
bud z lotsrjami wszelviego rodzaju, panoram, 
huśtawek, panopt:kum i teatrów z marjo 
notkami, 

Tam bywało eldorado dzieci z wieku i 
dxieci s ducha. Pisk, krzyk, gwizd, jęcz*nie 
katarynek i tony barmonijek, oszołamisły, 
baloniki powietrzne, które tak pięknie mknę- 
ły w błękit, wywołrwały naiwny zachwyt. 
vie dbano o to, że sę jest potrąconym i po- 
szturkiwanym, że się jest przedmiotem ma 
tj spekulaeji i lichego wysysku, lecz ciśnię- 
to się tam, aby zażyć raz w pełni rozkoszy 
„dea Domin'ks Rummels*. | 

Objadano się piernikami teruńskimi, 
owocami i łakoeiami, pito limoniady, piwo 
i wino, podxiwiano cuda w płóciennych te- 
atrzykach, śmiano się z marjonetek i wykrzy- 
kiwaety i grosz płynął dokoła z kieszeni do 
kieszeni. 

A Bad tem wszystkiem paliło się zło- 
te sierrnniowe słońce, zadowolone z siebie i 
z radujących się bəz powodu ludzi, 

Tak było do niedawna, jeszcze niemal 
do ostatnieh lat przed wojnę. 

— Wynik spisu ludności w Czecho- 
słowaczyźnie. Według ostatniego svisu lu 
dności ma C<echosłowacja 13,595.8'6 mie- 
s kańeów, którzy zamieszku:ą terenu 140,435 
kilometrów kwadratowych. Słowaczyrna ss- 
ma liexy na 49 015 kilometrów kw., 2.393.49 
mieszkańców. Ruś przykarpacka na I2 694 
kilom trów kw, 605731 mieszkańców, Pra- 
ga ma 676 476, Berno 221.4*2 Morawska 
hei 170.819, a Pilzno 1:0.807 mieszkań- 
ców. 


— Wydawanie koni wojskowych. 
Na skutek rvzkazu M. S wojsk. dep. IV. nr. 


xwraca uwagę, Tadeusz Rittner przypomina 


spokojone, zostają asserwowaze z prawem 
p erwszeństwa przy ewentualnym powtórnem 
wydawaniu koni za rewersem. Woyjaśnień 
ani informacji eo do koni rewersowych poza 
niniejszam ogłoszeniem udsiełać się nie 
będ:ie. 

— Zniżka jazdy koleją dla oficerów 
emerytów. W myśt rozstrzygnięsia M. S. 
Wojsk. Oddz, IV, Sekcja komwnik. odnośnie 
do Dziennika Rozk. nr. 4 punkt 91 z 1921 
afieerom emerytawanym przysługuje prawo 
50 pre. zniżki jardy koleją — o ile pesia- 
daią przepisaną leg'tymscig z fotografią wy 
stawioną przez właściwy D.O.G. 

Celem uniknięcia nieporozumień i nie- 
patrzebnego przedkłsdania podań ofieerów 
emerytowanych tak do O, K. T. W. jak i tet 
dyrekeji kolej. zawiadamia się o niniejszem 
wstystk ch intersrowanych. 
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Notatki Uieracko-ar(7sty czna. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W czwartek, 11 b. m, „Czar munduru" 
Swierzyńskiego. 

W piątek, 12 b. m., „Biały mazur*, 
operetka Iehara. 

W sobote, 18 b. m., „R'golesto*, ope- 
ra Verdiego, G:scinny wystav Dawida Ja 
rosławstiego i France sska Bediewicia 

W niedzielę. 14 b. m, „Czar munduru“, 

W poniedziaek, 15 b. m., „Rigoletto“. 
Gościnny wy»tęp Dawida Jarosławskiego i 
Franciszka Bedlewieza. 


Repertuar Miejskiego Teatru Małogo. 
(Ulica Grodecka 2 B). 


Gościnne występy K. Adwentowieta. 


W czwartek, 11 b. m., (po raz drugi) 
„W przystani*. 

W piątek, 12 b.m., (po raz pierwsz”) 
„Panna Julja* dramat w 3 aktach Strind- 
terga (nowość). 


© pierwszeństwo pomysłu. W sprs- 
wozdsnij r broszurę moiej p. t. „O biblio- 
erafię polską“, pomieszexonam w nr. 174 
Gazety Lwowskiej z dnis 7 b. m., zauwa- 
żeno, ża myśl opracowania bibliografji czaso - 
piśmienaiczej przy pomocy zespołów uniwer 
syteckich rzecono już dawniej a m'anowiciea 
w artykuie p, W. Hahna, drukowsnym 
w nr. 127 Gazety Lwowskiej z dnia 10 
czerwca 1921 r. Dla stwierdzenia istotnago 
stanu rzeczy podaję, że rozprawa moja, wy- 
dana obecnie w oddzielnej broszurze była 
poprzednio drnkowana w ar. 8 Placówki 
z dnia 30 kwietnia b. r. i tam jak to z ze 
stawienia dat wynika weseśniai od 
dr. Hakna i obszerniej niżli on sprawę tę 
omawiałem. 

Warszawa, dnia 8 sierpnia 1921 r. 


Dr. Stamisław Lam. 


„Hygjena pracy« napisał Dr. Włśdy- 
sław Chodeeki, 1920 Cena 10 Mk, Wy- 
dawnictwo Ligi pracy, Warszawa, Czaekie- 

o 1. $. 

3 Stwierdziwszy na wsłęcia, Że vmiarko- 
wana i sy:tem»tyczna praca jest naj'epszem 
lekarstwem na współczesną nerwowasć i ża 
próżniaetwe nigdy nie wychodzi na pożytek 
organizmowi, autor wykłada zasady bygieny 
pracy, omawia znaczenie odpoczynku, i0zpa- 
truje wpływ urozmajeenia pracy, porę dnia, 
parapore do pracy, wpływ alkoho- 
lu i. t, d. 


Nowy »Przegląd« Literatury i Sztu- 
ki wydawanego nakładem Instytutu wyda- 
wniczego „Bibljoteka Polska“ Spka akcyjna 
w Warszaw 6, wyszły Nr. 5 i © tom II za 
maj i kwiecień 1921. 

Przegląd stał się tak pożądaną dziś 
potrzebą ostoji wielkiej, czystej Sztuki, dla 
której niemało systomów, szkół, kierunków, 
bowiem zspatrsona w słońce piękna i prawdy, 
ku niemu tviko wytęża skrzydła. 

Znajdujemy tu nazwiska wielkie i na 
zwista o dobrze znanym dźwięku, a tylko 
rzeczy istotnie e'ężkie na szali poezji i szt»ki 
znalazły tu pomieszczenia. 

Z lteratur obeych przekłady Baude- 
laire'a i Sz-kspira dokonanr prsez Cz, Ko- 
złowskiego i Kasprowicza, przyswaja ją pi- 
śmiennietwu paszamu dzieła, dotąd na język 
polski nie przełożone, “inko na Dantego 


się jakby z za Świata nowelą, Witołd Buni- 
kiewiez działalności Stanisława Lentza po- 
święca głębokie studium. 

Z puścizny poetyckiej Jerrego Żuław- 


| Komitet wob:¢ tegu postanowił ž0 uro» 
pstość przeniesienia zwivk s doty hesaso- 
go prowiz0.ycznego grobu do uowozvudo- 

ego grobowca cdoędzie się już w dniu 


'46 /21/Rem/T. wydawanie koni za rewer- 
sem przez Dtwo Okręgu Generalnego we 
Lwowie zostaje wstrzymane aż do dalszych 
zarządzeń, 


skiago udało się Przeglądowi pozyskać dwa 
niezmiarnie uwagi godne akty m'edrukowa- 
nego dotąd dramatu „Den Kiszot*, nspissne 
pod wrażeniem z r. 1905, a jakby w prze- 
czuciu zdsrxzeń roku 19:4. Dramatyczny fra- 
gment Strzembosza „Pielgrzymi”, jeat pełnym 
txjamniezego tchnienia rozmachem dacha, 
zrywsiącego sią ku gwieździe, 

Poza temi sporo innych rzsczy wypełnia 
te zeszyty cenną treścią, 


Z Teatru Małego. 


„W przystani", dramat w 3 aktach Jerzego 
Engla (tłumaezonie Z Wójlciekiej), występ 
gcściany Karola Adw=ntewiesa. 

Przy porównaniu gościsnych wystębow 
artystów warszawskish („Oficer gwardji” Mol- 
nara | „Glerpki owce“ Roberis Braeco) x praed- 
stawienia! etojącawi ned znakiem p. Ad. 
weniowiera nasswą so wiele myśli, które 
niajako wyświetlają różnicę zasadniezą m'g- 
dzy psychiką Król.stwa, wzglednie Warsza- 
wy i umrsłowością Ma'opolszi. Tam daie 
ię wyczuć nasrna lekkomyślność, a prsytem 
i pewność siebie w grze i w repertuarze, 
Warezasianin zieżdża do Lwowa nie na to, 
by go przytłoczyć ciężarem iskiejś „ideji, 
by męczyć mu mózg. Wysiawia repertuar 
lekzi. Niekezpiecz ńsiwem. które nzń €zylia, 
jest płytkość, Kocha bowiem tak śriech 
i Jerkomyś!ność, ża dająe się porwać szałom 
radości. zapomina częst kroć o tem, iż sama 
wesołość nie wyrtarezy. Zapomina o dobrym 
smaku artyst*cznym zapomina o stylu %8- 
pomina o cechach prawdziwego doweipu, 
daje się użieść, tanecznym dźwiękcm jakiejs 
pieśni beztroskiej, Nie zauwaty nawet, ż8 
jest ona nieco niamądra. Byla s'e śm'ać, byle 
tańszyć, co nas obehod i reszta?! 

Lekkomyśluość Wsrszawy nie jest bo- 
wiem oparta n stałe. silna podwaliny kultu- 
ry. Nazywać Warstawę „msłym Paryżem“, 
świadezy o braku znaiomości kultur. Żyejo- 
wy jej szał ma w sobie coś nirokrzesanie 
wschodaiego, eos, czemu z drugiej strony 
cio można zanrzsezgć pawnej wielkopańsko- 
ści magnaeko-rosyiskiej; podkreślić jednak 
należy: rożvjskiej. Zachodnia ru'tura ogra- 
nicza się w Warszawie do roli zewnętrznej, 
powierzchownej. Ciekawą jest też rzeczą jak 
Wa'szawa przejsskrawia na sposób znowu 
wschodni wszystko to, es przychodzi do niej 
z Zachodu, a eo przeimuje i naśl:duje z wiel- 
tą dorą suobizmu. D ść tutaj oorównać stroje 
kobieca paryskio. a warszawskie, sposób tań- 
crenia foc-trotl'a i t. A. Stosunek Warsza- 
wy do Paryża przynomiaa stosunek psrwe- 
n'usza do ary,tokraty. „Lakkcść* umysłu 
francuskiego jest szerytem ku'tury wielkiej 
i roziegłoj, opa: taj na klasycznych iradycjach; 
lexkość »aś Warszawy jast ot sobie zwykłą 
lekko:ryślnością, jest w miej czesto próżnia 
i chęc biyszczenia „ro wie komiejsku*, 

Małopolska tego iia lati. Małcnolska 
lebi psawagę i profesorów uniwersyteckieb, 
jak Warszawa baielniczki i dobra kolacje. 
Warszawa pozuje ns fran*uską kulturę, a po- 
siada w rzaczywistości rosyjską z pawnym 
tylko lekkim pokostem k:baretowo paryskiej. 
Malopolska zayvma sia na to Chee być mą- 
dra, a jest często nedaa. O ila bowiem nje- 
bozpierzeństwem Jekkośei warszawskiej jest 
płytkość, o twie powagi małoroiskiej nuda, 

Tego r dzamsnyśli Kląkoły się we mnie 
podexas dramaru Jerzego Enzia Zastanawia 
bowiem wybór tej srtuki. Zastanawia też i 
ta memaszezania. z jakiem publiesność jej 
słuchał: Prawdziwie po msłopoiska: z po- 
wsgą. By ocsarować Warszawę wystarczy #a- 
nucić parę taktów « kapieta lub posiedzieć 
jakiś dwuznarzna - jadnoza*e ny doweiv. By 
zmusić do skupiesia *łuchsczy tutaiszych, 
wystarezy być poważnym, a loriej jeszcze 
nadanym, Istnieją hbowiam ladia, którzy uwa- 
tają nudę za iakieś wyłsca na. ięcie powagi, 
za utajonę mądrość, której winno ze swej 
strony cdpow adać wyższe napięcie uwagi, 
Całkiem po niemiecku. 

* 


_ Jesteśmy świadkami dramatu: „W przy- 
stani“. Ciekawa są o nim opinie dyrekcji tea- 
tra. Mowa w nieh o „probiemie religijnym*, 
o sile ekspresji, przypomiwającej mietrzów 
skandynawskich, o „rfektowności* wresztie, 
Komua-katy ie sẹ zawsze siokawa; pobufza'ą 
a'bo do zastanowienia, abo da śmiechu; do 
śmiechu, połąezonego z gorvikiomi reileks- 
jami, 

Dziwsezay był to zaprawdę pomysł: 
wystawiać taką  „noweść* słyszałem że 
grano ten stwór we Lwswia przed 15 laty) 
Byłobe ts ostatecznia zrozumiałe, gdyby p. 
Adrestowicz mia} tu możmeść większcgo 
popisu. Tu zaś nie gra on e'łkiem w akcie 
% gim. a w 1-szym i 8-cim musi się prze- 
dziarać przez bexn*duidiną nudę, musi nad- 
rabiać własnemi środkami, by choć nieco 
ożywić ten dramat. 

A może pociągnął on naprawdę p. Ad- 
wentowieza? Nie ma eo mówić, dramat ten 


jest „wstrząsający“, ponury, półnoeny, tak, 


Z dziejów ochrany i 


wielkich aktach 
wyświetlają obecnie w 


katorgi 


„MARYSIEŃCE* i „KOPERNIKU“| 


jak to lubi p. Adwentowiecz. A nuda? ten.| umiejętn'e Jadwigę Driihs do stanu podraż 
lepiej, pomyśli aktor, pokażę im, że ja, nienia orutycznego, które przełamuje stopn:o- 


wstystko potrafię, nawet ze złego srobić; 
dobre. 

Tego nie zdołał on niestely. Przeciwnie; 
nia on wycisnął swe piętno na dramacie 
lecz dramat na nim. Utwory togo rodzsju są 
niebezpieczne dla p. Adwentowieza. „Prowia 
cializują* go one. Adwentowiez jest i tak 
już dosyć campagnardisć wedle wyrałeniA 
Goncozrt'ów o Fiaubert'cie. Talent jego ucza- 
ciowy, patetyczny a zarazem realistyczny, %%- 
miłowany w jednolitych, prosiych i silnych 


f 
formach wyrazu jest już przez sem i 
charakt-r wystawiony na 


MRLAV. m 


prowinejonalne: na niewybredny patos. Tem- 
bardziej więc powinien unikać utworów 9 
charakterze melodramatycznym, łączących 
caułostkowość z brutalnami wybuchami tem- 
peramentu, Kreacje p. Adwentowicsa są 
żywe, płynie przez nie gorącs krew uczu- 
cia, tworzy on je intuicyjnie i pewnie, 
z rozmachem talentu „z łaski Bożej”, ale 
brak im esęsto tych pierwiastków czysto 
artystye"nych i intellektualnych, które prze- 
twarzsją życiową prawda w prawdę 
S:tuki, Tworzy często monumentalny typ, 
konstruuje bardzo dobrze, ale nie umie sty- 
lizować. Jest poprostu za mało „sztuczny“. 
A aktor musi być już „sztuesnym*' 
Wrażenie „prowincji“ miało się przy 
całem przedstawieniu. Dramat Eagla nie od- 
znacza się bowiem niezam więcej, jak tylko 
bezwzględną pustką. Obraca się około tra- 
gedji małżeńskiej rybaka Eliazza Diths 
(p. Adwentowiez) i jego żony Jadwigi (gra- 
nej 3 beznadzie:ną zalotnością przez p. Mich- 
nowską, która zastosowała się aż nadto 
skwapliwie do prowincjonalnego charakteru 
całej „imprezr'. Tej kierownikiem ogłosił 
się z ujmującym wdziękiem małomiaste zko- 
wego „impresaria* p. Cudnowski), Rbzk 
ten chce mi>ć szeręśliwą pewność, ża plotki 
o stosunku jego żony z Henrykiem J=rma 
rem, towarzyszem dziecięcych jej lat, są bez- 
podstawne. Wymaga od niej więc przysięgi, 
że między nim a nią „nie nie było i nia 
będzie”, Żona składa tę przysięgę, w for- 
mie jednak swobodniajszej: że się nigdy nie 
zhańbiła i nie zhańbi. Ryb:k odchodti za- 
dowolony na połów. (Zmiany brzmienia 
przysięgi jednak nie srostrsegą, jako że 
jest człowiekiem prostym, niezwatającrm 
na tega roczaju dja'ektyczna subtelności). 
Ow Henryk Jarmer (grał go p. Okor- 
nicki z pewnem zniechęceniem śŚwiadczącem 
jednak o smaku literackim) jest czławiekiem 
„oowoczesnym ', wiec — jak to niegdyś lu- 
bisno! — inżynierem. Przychodzi z szero- 
kiego Świata do m łe; wioski rytackiei Moor- 
luke pełen reformatorskiego rapału. Jest na- 
turalnie wolnumyślnym. Sprzecza się z pa- 
storem (p. Ratechka) przewałnia w kwestji 
zaprowadzenia wodociągów, która wyrasia 
w pr.blem idejowy, w walkę konserwatyzmu 


z liberalizm 'm. Tymczasem jednak — w za | 


nych chwilach od dyskusyj — doprowadza 


Guy de Chantepleure. 24) 


W PRZESTWORZU, 


Przełożyła z francuskiego 
Marja z Dzieduszyckich Komorowska. 


(Ciąg dalszy) 


— (o to, to nie... Nie hędziesz wy- 
jeżdżała sams... i moja obecność mogłaby 
się wydać dziwną... 

Roześm'ała się. 

— A prawda.. tska jestem przvzwy- 
ezajona do tego, że mi znajomi przynosili 
czekoladki ra dworzec, ik mi nie przyszło 
nx myśl, że toby już teraz mie wypadało... 

— Dostaniesz swoje czekoladki, ale 
w wilję wyjazdu... 

— Stanowczo, zabawna ze mnie będz'o 
pawczycielka, bardzo zabawna... Kerjesu, te 
przecież jeszeze nie jest esłkowieie wyklu- 
czone, by pan de Mauve się do mnie ode- 
swal? 

— Bynajmniej... przeciwnie nawet... już 
ci to tłómaczyłem... 

Biedsctwo| pomyślał Kerjesu, gdy ją 
opuścił. Nie wydaje się ona być bardziej 
stworzona dla smstku, niż dla pracy albo 
ubóstwa... i ciężar życia, zbyt wielki, w sto- 
sunku do wdzięku jej i wesołości, przy- 
gniata ją silniej, niż jakąkolwiek inną ko- 
bietę! .. a 

Zarówno, jak Leeoultexx, nie wątpił 
Kerjeau w planowe wycofanie się Fabryeego 
de Mauve, jak i w to także, że powieśriopi- 
sars odczuwa dumę, z powodu swej ostro-! 
żności i sprytn. Ujarzmił on.. wśród zaba- | 
wy... niewinne seree bardzo c sani 

jewezynki, ale nie dał jej, bądź eo bądź, 


keo zaporę przysięgi czystości i 1wy- 
cięta, 

Nad rsnem wraca mąż, Matka jego (p. 
Kwiatkiew:czową) aeszkolwiek wie o upadku 
Jadwigi, nie wyjawia mu tego. Pastor je- 
dnak wzniecą podairzenia w rybaku., Eliasz 
przyjiauja więć towsrzysra nocnego swej żo- 
ny dosyć niechętnie, popełniając takia fauz 
pas, jak rzucenie się nań x toporem. Kwe. 
stje tą udaje się jednak ałapodzić, Mąż zo- 
stawia żonie wolną drogę. Mówi o tych rza- 
ciach, że to „sprawy ludzk'e i ziemskie“ i 
powraca znowu do często omawianego w tym 
dramacio problemu religijnego. Złamanie 
przysięgi ze strony swej małtonki zburzyło 
w nim wiarę i pewność, Mniemał bowiem, 
że przysięga ta uprawniła go do zaufanie 
wobec swej żony į oszukał się. Koniec „tra- 
giczny*. i 

Opuszéza się tosir z ulgą. Miłośnicy 
tego rodzaju utworów zwróci” sig w:nni do 
p. Wójcickiej z wyrazami podziękowania, że 
„przyspoizyła* polskiej literaturze tak njo- 
pospolity zamat, 


Jerzy Junosza — Gałecki. 


Paświęcenie gmachu 
Studjum wychowania frzycznego 


NN Peznaniu, 


Temi dniami JE ks. Biskup Łakomski 
dokozsł poświęcenia gmachu Studjum wy 
chowania fizyesn=go Uniwersstetu poznań 
skiego w ogrodzie Botanieznym Na uroczy- 
stosć przyhyło dsżo publiszności. Lieznie re- 
pcezentowane były władze szkalne, świat na- 
ukowy oraz womkowośś, Akt poświęcenia 
gmachu poprzedził JE ks. Biskup krótkiem 
przemówieniem, w ktorem vsasadniał stano- 
wi+ko Kościała wobec wychowania fiz*exnego 
młodzieży iżyctył nowopowstałemu Studium 
jak naiporayślciejsrego roxwoju. Następnie 
przemawiał JM. rektor Uniwersytetu dr, H. 
Święcieki, przytacraąe pokrótce dsisje pow- 
stonia Studju», stó 5 posisdają dotąd tylko 
dwa Uniwerestety curapejske: w Kopenha- 
Axo i Gandawie x wkońcy dzięk wal gorąco 
prof. Piaseekiamu, oras maiorowi Sikorskie- 
ma za prace przy z»eładaniu Studjum i urzą- 
dzenia gmazhu według ostatnich wymagań 
wiedzy. 

Trzeci przemawizł gen, Reszewski, pod- 
kreślająe znaczenie wych 'wsnia fizycznego w 
wojsku i dziękująe p. Rettorowi i Uniwer- 
sytetowi ra udostępnienia młodzieży wojsko- 
wej gm»chu i jego urządzeń Potem przema- 
wia]: kolejao, życząc Sludjum wychowauia 
fityezn>2o jak najwiekszego rozwoju: dr. 


Władysław SŚwiatopełk Zawadzki, przedstawi || Jektrycznej. uchwaliła rozporxsdzenie w spra- | szącyc> się do nielegalnego wywozu za=. 
ciał Ministerstwa oświecsnia publitrnego i| wie rozciągnięcia na ziemie wschodnie mo-| granicę, 


a ZIE <z zew 


ani zachowaniem się swoiem, a tembardziej 


wspaniały i wstrzą«| wyznań religijnych, p. Nadratowski. przed - 
sający dramat w 5) stawiciel Ministerstwa zdrowia publieznego, 


prezydent miasta p J. Drwęski, kurator okre- 
gu naukowego p. B. Chrzanowski (imieniem 
sokolstwa polskiego). hr. R. Poniński, przed- 
stawiciel rady naczelnej harcerstwa polskie- 
go. oras p. Seydlitz, przedstawiciel młodzieży 
akademickiej, a specjalnie akademickiego 
Związku sportowego, Oatatn'e przemówienie 
wygłosił prof Kuganjusz Piasecki, podnosząe 
zasługi twórców Usiwersr'etu pornsńskiege, 
których nazw ska — isk się wyraził — bedz 
wyryte złotemi zgłoskami ua tablicy marma- 
rowej. 

Urcczystość peświec:nis i otwarcie Stu- 
djum wychowania fitreznego misła przebieg 
bsrdso podniosły. Wszystkie przemówieaia 
nacerhowane głębokim przywiąraniem 1 iro- 
ską o przyszłość młedzisży i społeczeństwa, 
»najdowały żywy oddźwięz weród publiezna- 
śei i przyjmowane były gorącni ukias5smi. 
W ten sam sposób przyjęte telegram z ży- 
czemami, nadesłany przez Radę szzołną m. 
Lwows. Należy jeszcze nadmienić, ż6 na uro- 
czyztości byli obeeni dwaj przed:tawiejsie 


"raneuskiej misji wojskowej, która również 


czuwa nad fizycznem wysształeeniem naszej 
młodej armji. 

Z okazji poświęcenia gmachu tudun 
wychowania fitycznego, w niedzielę po połu- 
dniu na boisku „Pogoni“ przy ui Szisde- 


erich, odbył się pəpis gimnastyczne: sperto | 
dy głównej szkoły wojskowcj gimnastyki l 


sportu. Popis. na program £tórego złożyły 
się: lekka atletyka, gimnastyka, szermierka, 


(Depesae Polskiej Ageucji Teiegralicznej). 


Lorond wykazuje koziecz 


Paryż. Na posiedzeniu Rady Najw»ż- 
szej gen. Lerond przemawiał za konieczno 
ścią wysłania posiłków na G. o'ąsk aby rs- 
pobiedz rozruchom przy proklamowaniu da- 
cyzji Nady Najwyższej, ponieważ ludność 
G. Slaska nie jest rozbrojoną i zarówno Po 
lacy jak i Niemey mogliby w dsavm rasie 
zgromadzić 100.000 wojowników, S.r Stuart 
zaznaczył, że wyałsnie posiłków nie jest ko- 


Z Rady Ministrów. 


Rada Ministrów na posiedzeriu z daia 
9 b. m. przyjęła wniozek p, Ministra spraw 
zagranicznych w sprawie konwencji o oby- 
wałelstwie i opeji z państwami nadsałty- 
ckiemi, projekt ustawy o opłats.h stemplo 
wych ed weksli, projekt ustawy w priol- 
miocie podwyższenia opł:t ustanowionych 
w dekrecie z 4 lutego 1919, o patentech 
na wynalazki, o ochronie wzorow rysunko- 
wych i noweli o cchroni znaków towaro- 
wych, projekt ustawy o wytwarzaniu, prre- 
wśrzaniu, przenosten'u i ro djale energii 


Ale dokonać tego cudu nie leżało w jego 


jeszeze żadnem, nierozważnie wypowiedzia- | możności. 


nem słowem, prawa do tego, by nabrała 
przekozs_ia, iż się mięlzy niemi rozgrywał» 
ciś w:ęcej, nuż uprzeimy, zalenowy fiirt.. Epo- 
ka flrtu mineta pod wpływem okoliezności. 
Fabrycy da M:uve usunął się jak dyskretny 
dtantelmen, poł pozerem, że etas Żałoby i 
łsz nie powinien równocześnie być czasem 
włości... a tembardziej jeszcze poświę- 
chdia... 

Ala te dwulicowość właśnie stanowiła 
zasadzkę dla ezystego serduszka Amv. Tak 
istotnie, ona Fochała Fsbrycego de Mauve... 
bo zanadto była naiwna, żeby się na nim 
poznać,.. i dlatego skazana była teraz nie- 
tylko na zrozumienia ohydy śmierei i upo- 
korzenia tinansowej ruiny, ale także i na 
cierpienie oputzezenia przez człowieka, któ 
remu ufała, Nie zgłębia ona jeszeze całko- 
wicia bolu, który się stał jej udziałem i nia 
wie, że ją wskutek śmierci najlepszej opie- 
kunki ezeka i nsjzupełnie:sze, wszechstronna 
osamotnienie! G 

„Choeiaż Wilhelm, w całej swojej pra- 
wości, miał przekonanie, że się Opatrzności 
należą nujęorętsze podziękowania za to, że 
Amy octropił i ochrania przed zostapiem 
żoną Fabrycego de Muuvs, to jednak taraz, 
kiedy powracał do swego zacisza, by w niem. 
pomiędzy zegarem, o ponurym dźwięku i ze- 
garom o dźwięku srebrzystym, studjować 
wyraebowan:a stabilizacji samolotów, to uno 
sił se sobą widmo udręki sakochanej dzie- 
waszki i zławało mu sie, ża gdyby był panem 
ludzkich losów, toby Fabrycego de Mauve, 
mimo wszystkiego przyprowadził z przypro- 
wadził? z powrotem do malutkiej Amy, na to 
ehociażby tylko, by widzieć smutek, mniej 
rozpacsliwy w źrenicach, k*óre, instynktownie, 
jego błagały oczy, 


MIE 
Hoslgate, Willa Fal, 18 sierpnia. 


Polesiłeś mi pisywać do siebie, dragi 
mój Kerjaau.. To kyło zupełnie zbytaczne! 
Natychmiast po przybycia do Hosigate i res- 
gospodarowaniu się w awoim ładnym po 
koiku, o meblach z pitephiu — m eszkała 
na drugiem piętrze — zasigdem d? swego 
stolika, obok otwartego na morze okna, pio- 
rę za pióro. i saezynam z tobą pawędyć... 
Ale nie czynię tego z powodu, iż mam ci 
wiele do powiedzenia... lecz samotuż jestem, 
bardzo sametoą i słabą... wszystko, wokoło 
mnie, wydaje mi się czarno. ziiwne i ciężkie, 
więc potrzebuję odezuwać bliskość, pomimo 
dalekiej przestrzeni, jaka nas dzieli, twcjago 
przyjacielskiego serca, serca, które jest wiel- 
kia, głębokie i silne. 

Kerjeau, cry pamiętasz, jaka ja byłam 
wesoła i niefrasobliwa owego poranka, w ze- 
szłym miesiącu, kiedy chrupałam sandruty i 
gdyś mi mówił, że uśmiech mój i kwialy 
z tej samej pochodzą Kkrainy!.. Wierzył=m 
wówczas w B<częście, pomimo lęka. iż nie 
jestam dosyć kochaną, lęku, Kkiżry mnis 
przyprawiał, chwilami, o zdenerwowanie; 
wierzyłam, tak, jak się wierzy w coś, w co 
przenigdy na myśl nie przyjdzie wątpić... 

I umarła moja matka chrzestna !.. Ach, 
ezemuż to nie zwalezałam, całą pełnią swe- 
go uczneia, złowrogą nami-tność, która wiy- 
ła życie jej przedwcześnie? Nia zdawałam 
sobie x tego jasno Sprawy. Byłabym. owsy- 
wiście, wolała, by się opiekunka moja ciszę- 
rła z pod wpływu tego, co zwała swoim 
„Szatinem*, lees domyślając się, że ludzie 
krytykują nieszezęsną tę przywar, lub na- 


Łe spraw polskich. 


j ey ocowiązujące; pizepistw o padał 


r== 


zzz 


boxing i wreszcie gry i zabawy, udał się do4 
akonaie, /grojnadzona dosyć. lieznia pui 
ernnść, wśród której zauważyliśmy prz 
wicięli Ministerstw, pn. dr. Swistope 
wadzkiego i Nadrat' wskiago, JM. Korts 
Uniwersytetu dr. Swięcickiego, kuratora o 

gu naukowego p. R. Chrzzpowskisgo, ofice- 
rów z misja wojskowej franeustiej | t d, 
z niesłaboąrem xanieresowsniem śledziła po- 
pózy, dsrząe zwycięzców gromkiemi oklaska- 
m. Og.lre wrażenie hyło takie, że giówmi 
szkoła woskowa g mnastyki i sportu w dzie 
dzinie wrehowania fityrznego w naszem spo- 
łeczeństwie odegra pierwszorzędną rolę. 


e 


Bodnisujcie 
Polską | 
Państwową / 
Pażyczke | 
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Raport Focha. e. 

Paryż. Marszałek Foch składające ra 4 

port o opsinc * h wojennych na wschodzie, — 
wyrazi} wątsliwaćć w ostateczne powodzenie „ 
operacyj «ree*ich. Opinje tę petwierdził 
także sprawezsiawca angielski. 


m 
$ 


f 


ność wysłania posiłków. 


nisezne. Mowee przyznaje wprawdzie, Że 
dnosć ule jest rozbrojona, ala twierdzi, $0 
bydsie się zachowywała sookojnie, jeżeli ży- 
wieły polskie nie wyw lają niepokojów. Dę £ 
Mar res wypowiedz al się za sxybkiem roz- 
wiązrGiem sprawy i 8 przyznaniem zarówno 
Polres jak Nismecm terpiorjów, do których 1 
tym państwom prawo przysługuje, ` 


gyaskow i esrowiza z dnia 6 czerwca 19203 
ustawy z 28 marca 1920 o nadzorze nad 
przedziębierstwami bankowymi i kantorsmi 
wymisny, rózporiądzenia w przedmiocie do- 
mow barkowych i kautorow wymiany, roz4 
porząńzenia w snrawie organizacji i zarządu ~ 
dótr i lasów: psńsy"ewypeh, mocy dekretu 
z ¿uia JG grudnis 1918 w przedmiocie przy- - 
musowego warządu państwowego i rozp. 
w przeimiocie utworzenia punsty komite 
radiotect.nieznego, uchwaliła rosciągnięcią 
na b dzielnicę pruską mocy obowiązującej 
przepisew usiawy o walca s lichwą odno- | 


A 


igrawają się z niej, uie dopuszczałam w 8W0- 
jej chcem s:i jskieokolwiek do niej alluzji | 
i sama sobie na żadne mie pozwalałam. Dy- * 
ekusię s23 z mcja opiekrnką o jej upodoba- 
i wach mialabym sobie za brak uszanowania, , 
albo za samo!lubstwa z mj strony i ns myśl | 
mi cawet wa przychodziło, bym się jej w 
czemxołwisk mogła sprzeciwić. 
(Tymnczacem weszłam w tym roku, 
Vichy, z państwom Masvieczu po raz pierw- 
szy w życu do sali gry.. Ach, Kerjesu, 
wierz mi, 3 wówaras dopiero zrozumisłam 
wszystko. gdy się zn»lasłam wśród zozgó= 
rązkowanego tłarnu tej dziwnej, ohydnej ©, 
atmosfery! Moia matka chrzestna siedziała 
przy stole „ekemin de fer“, — to podobno 
rodzaj bskarata — była zmieniona, poaso- 
wA, tak inna, niż zwykle, że ją zaledwie 
z trudem poznałam. Karty, złote monety, 
grabki krupiera, fachowe wyrazy gry, Tzu- 
cane w przygłuszoną ciżbę i w nioustanny, | 
równomierny, iak milerenie, szum, te wsty- > 
stko zaezęło „dla mnie istnieć ogólnikowo, h 
w stanie poigć słowrogiego »nu.. Ntejący i 
siedzący mężezyźsi i kcbiety — większość 
tych ostatnich w średnim wieku lub sta- 
rych — pochylali się chciwie nad sieloieg 4. 
sutnem, na którem rozsz*rzona ich ŹreniŁe 
hadały enizsdy niewidzialnego, jakiegoś dra- N 
matu, nerozumiałego dla niewtajemniex0= 
iygeb, cos w rodzau obrządków dziwaeznego 
i strasrnago kulis, 7 
Naezelny i odpowiedzialny redak 


(Cisg dalszy nastąpi) 
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STANISŁAW ROSSOWSKI. 


OGŁOSZEN 


Konkursa, 


Prez. 23579. Ogłoszony w Nr. 176 
„Gazety Lwowskioi* koakurs na posady 
naczelników Sątów powiatowych, a to: 
w Mielnicy, Grzymałowie, Podwołoczyskach, 
Kopyczyńcaeh, Kossowiw, Obertynie, Skałaeie, 
Mikuiińcach, Starej Soli, Lutowiskach, Sko- 
lem, Jabłonowie, Żydaczowie, Husiatynie, 
Peczeniżynie, Bohorodczanach, Kozowej, Sta- 
rym Samborze upływa z duiem 5 września 
1921 r. 


Prezes sądu apelacyjnego. 
Lwów, 5 sierpnia 1921, 1987 


L. 24074/III, Wydział Samorządowy we 
Lwowie ogłasza konkurs na stanowisko 
dyrektora średniej ezkoły rolniczej w Czer- 
` miehowie. Podania z dowodami kwalifikacyj 

do zajęcia tego stanowiska (wyższe studja 

sgronomiczne lub przyrodnicze, doświadczenie 
pedagogiczne, prace naukowe) wależy wnieść 
majpóźniej do 1 września b. r. na ręce 

Wydziału Samorządowego we Lwowie. 
/ W szkole cz:ernichawskiej są opróżnion= 
| nadto posady profesorów hodowli zwierząt 

domowych i mechaniki rolniezej, Podania 

kompetentów z dowodami wyższych studjów 

fachowych przyjmuje Wydz'ał Samorządowy 
we Lwowie do 1 września b. r. Pobory 
FP dyrektora i nauczycieli szkoły czernieho- 
wskiej równają się uposażeniu dyrektorów 
względnie nauczycieli szkół średnieh ogólnie 
| kształcących. 


Pawłowski w. r. 
Lwów, 5 sierpnia 1921. 8029 1—2 


; = | 

Firmy. 
Firm. 655/21. Oddz. A. III. 210. Wpis 
do rejestru hendlowego firmy spółkowej. Do 
rejəstru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział A wciągnięto co następuje. 
Siedziba firmy Kraków ul. Jagiellońsxa 9. 
4 rzmienie firmy M. Król i 5. Hodzkowski. 
rzedmiot przedsiębiorstwa: hurtowna sprze 
dł trykotaży, towarów bława:nych i bio- 
lizny. Forma spółzi jawaa spółka handlowa 
od 1 marca 1920. Spólnicy osobiście odpo- 
rirdziałgi Marjan Król i Stanisiw Koda- 
kowski w Krakowie ul. Jagiellonsza 9, Pra- 
wo zastępstwa przysługuje każdemu zə spói- 
| ników osobno. Podpis firmy pod brzmieniem 
„firmy którykolwiek ze spólników umieści 
_ swoje pełne imię i nawisko. Dzień wpisu 
= 11 maja 1921, 


| Sąd okręgowy jako handlowy. 


Kraków dnia 11 maja 1931, 6580 
Pt Firm, 429/21. Stow. 387. Likwidacja 
towarzystwa. B:edziba firmy: Kozowa, Brzmie- 
nie firmy: Towarzystwo kredytowe Wzaje- 
a Müa pomoc stow. zar. z ogr. por. Przedmiot 
| przedszębiorstwa : dostarez-nie członkom za 
| pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon 
ków na umiarkowany procent gotowzch pie- 
| między potrzebnych ım do obrotu w gospo- 
darstwie lub rzemiośle. Likwidasja towarzy- 
stwa: Na odbytem dnia 26 maja 1921 wal- 
nem sgromaazeniu uchwalony roz»iązanie 
towarzystwa i zarazem likwidację teguz. Do 
przeprowadzenia likwidacji wybrano Majera 
| Ber Kurzroka i Abaera Kurzroka. Dzień wpi- 
4 su 9 czerwca 1921, 


Sąd okręgowy, Oddział II. 


"m Brzeżany, dnia 8 czerwca 1921. 0578 


Firm. 365/21. Stow. III, 48. Poleca 

_ się wpisać w rejestrze handlowym dla Sto- 

 warzyszeń przy Spółce oszczędności i poży- 

t erek w Ujauowicach ustąpienie człowka za- 

rządu Józefa Salabury a wybór w jego miej- 

| sce na walnem zgromadzeniu w dziw 16 li- 
pea 1920 Stanisława Waligory. 


Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. IV. 
> Nowy Sącz, dnia 30 kwietnia 1921. 6564 


Firm. 32/21. Oddz. ©. III 260. Wpis 
do rejestra handlowego tirmy  spółkowej. 
De rejestru Oddział © wciągnięto co nasię- 

, ny” uje Siedziba i bramienże firx=y J, Tomiczek 
n ) Ska spółka z og'an'ezoną odpowiedzialno 
y Ścią w Kracowie ŻZwiervyniecka 20. Prze- 

dmiot przedsiębiorstwa hurtowne i detalii: 

_ esne zskupno 1 sprzedaź. wszelkiego rodzaju 
| artykułów techoiesnych, maszyn, surowców 
i artykułów i środków sapożywczych. Uzas 
trwania nieograniczony. Forma syółki Spół- 
ka w myśl art. z 6 marca 1906 L. 580 Dzup. 

| oparta na kontrakcie ddo Kraków 12 listo- 
| pada 1920. L. R, 7107, Kapitał zakładowy 
1000 Mk. wpłacono w całości gotówką, 

Do zastępstwa spółki jest uprawniony 3a- 


wiadowca inż. Romuslń Kern w Krakowie, 
ul. Zwierzynioska 30 i zastępca tegoż ini. 
Ludwik Severin w Krako*ie tamże zamio- 
szkały. Podpis firmy pod brzmieniem firmy 
podpisuje się zawiadowca lub tegoż zastę- 
pes. Dzień wpisu 14 luty 1921 


Sąd okręgowy jako handlowy, 
Kraków, dnia 13 stycznia 1921. 6814 
Firm. 1/19. Pojed. I. 219. Zmiany do- 
tyczące wpisanej jsż firmy spórkowej: Do 
rejestru firm pojedynczych wpisano. Siedzi 
ba firmy Wiedeń l, Woblmitsrrasse 33, 
Brzm:enie firmy EK, H. Rotteaberg, Przedmiot 
przessiębiorstwa handel drzewom buda!co- 
wem. Właścicisi Eizig Hzrsch Rottenbarg. 
Zakład filjalny Tarnopol roszący firmę tax 
samo brzmiącą, Piokurę udzielono Samaele- 
wi Rottenberg w Wiedniu, 


Sąd okręgo*y jako handl., Oddział I, 
Tarnopol, dnia 21 listopada 191%, 6589 


Firm, 120,21. Stow. III. 228. Należy 
wpisać (wpisano) do rejrstru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, że na nad- 
zwyczająaem Walnem zebraziu człorków 
spółki oszczędności i pożyczek w łaozowej, 
stowarzyszania Zāľejestrowanogo Z niðogra- 
niezoną poręką* dma 27 lxtego 1921 wybza- 
no w miejsce us'ępującycu członków zar:4- 
du Win-entsgo Auczurowskiego i Pawła 
Aneczutowskiegu, Anton ego Ponezyka rolni- 
ks w łozowej przełosonym zarządu a Wasy- 
la Popadzczs rolnika w Łozowej członkiem 
zarządu. Zarazem przyjimuje się co wiado- 
mości, że na tem Zgremadzeniu Antoni Ma- 
zyrkiewizz ponownie żastęptą pizełeżonego 
tejże Spółki wybrany został. Wpis ten ogia- 
sza się publicznie w „Gł:zesie Lwowskiej’ 
na tablicy tutejszego sądu i sądu powiato 
towego w Tarnopolu. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Od. II. 
Tarnopol, dnia 10 marca 1921. 6865 


Firm, 103,15. Rg. A. 119. Wpis do 
rejesiru haadiowego firmy po,edync:ej. Wpi- 
Sano do rejestru Uddaiału A. biedziba firmy 
Tarnopol. Brzmienie firmy łłeiisch Labiuer, 
Przedmiot przedsiębiorstwa handel towarów 
kclymalnych. Wiasciciel firmy (J.) Szarlotta 
Labiner kupcowa w darnopclu. rodpis fir- 
my (6. Z.) P.d pieczęcią lub wzpisanem 
przez kogokolwiek brzmieniem fiimy Meilech 
Labiner własnoręczny podpis właście:elk 
Szajlotty Labiner. Daia wpisu 19 paźd:ier 
nika 1915. 


Sąd okręgowy jako handiowy, Oddz. II, 
Tarnopol, dnia 18 pażdziernika 19/8. 6863 


Frm. 88/21. Rg. ©. I. 127, Wpis fr- 
my spóźki z ogr. odpow, do rejestru oddział 
U wpisano dnia 31 maja 1921. Brzmienie 
firmy Fabryka wyrobow ceramicznych „(ie- 
terowka spółka z ograniczoną odpowiedz:al- 
nością w Stanisławowie. Spółka opiera się 
na podstawie kontraktu sposki we tormie 
aktu notarjaluego z daty Sianisławów, cnia 
19 kwietni: 1921 /. rep. 720. Siedziba społ- 
ki jest miasto Diansławow. (żas trwania 
Spółka wynosi pięć las od dnia zawiązania 
sig Z2 prawem cwentualuezo przedłuz-nia 
tojze na dalszych lat pęć, Frzedm.otem 
społki jest fabryczne wytwarzanie wyrobow 
ceramicznych i zarobkowa sprzedaż tychzw. 
Kapitał zakładowy wynosi 50U.UUU Mk. Za- 
wiasoweą spółki jest Flip Ruoin, przemy- 
słowiee w bianisiawowie, Za tępstwo spółki 
na zownątrz jest wyłącznie jednostkowe i 
spoczywa w ręku jeduegv zawiadowcy p. 
Filipa Rubina, który pudpisywać będ:ie 
spółkę w ten sposob, źe pod wypisaną, Wy- 
drukowaną lub wyciśniętą firmą Fabryka 
wyrobów ceeramiczuych „(łeterówka* spółka 
s ograniczoną odpowiedzialnością w Stani- 
sławowie skreśli tylko swoje nazwisko, Ogło- 
szenia spółki zamiszczone być mają w „Uła- 
zecia Lwowskiej“ co może być zastąpione 
zawiadomieniem każdego spólnika listem 
poleconym. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 


Stanisławów, 27 maja 1921 r. 6854 


. Firm. 692/21, Wpis jawnej Spółki han- 
diowej. Do rejestru wpisano dn:a 7 maja 
lyži. Siedziba firmy błążowa. Brzicienie 
firmy Franciszek bębeu i Michał B.ben, 
Przedmiot przedsiębiorstwa Młyn motorowy 
w Błażowej. Rodzaj spółki. Jawna spółka 
handlowa od roku 1912, Spólniey Franciszek 
Bęben i Michał Bęben, przeduiębiercy w 
Błażowej, Spólu cy uprawnieni do zastę”stwa 
obaj spólnicy zb.orowo. Podpis firmy obaj 
spólnicy Franciszek Bęben i Michał Bęben, 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V, 
Rzeszów, dnia 80 kwietnia 1921 r. 6848 


IA URZĘDOWE. 


Firm, 177/21 Rg. A. 159. Wpis do re-; nie firmy Spółka z ograuiczoną cdpowie- 
jęstra handlowego oddz. Rg. A. Należy wpi-| dzialnością dl: rzemysłu naftowego Trzebi- 
saé do rejestra handlowego A. Siedziba! nis. Wykreśla się 1. zawi:dowców Belę Szi- 


firmy Limanowa. Brzmienie firmy Abraham 
Jakób Buttermanu. Przedmiot przedsiębier- 
siwa Sprzedaż towarów bławatnych. Wła- 
ściciel Abraham Jakób Bittermann. Dzień 
wpisu 14 maj: 1921. 


Ssd ozręgowy jako handlowy, Od. Iv. 
Nowy Sącz 14 maja 1921, 6703 


Firm. 3810,21. Rg. A. 131. Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojedynezej. Do 
rejastru oddział A wp:sano, Siedziba firmy 
Qrrymałów. Brzmienie ficmy Leon Zmora 
haudsl towarów mieszanych. Właściciel fir- 
my Lean Zmora kupiee w (izyinałowie. 
Dzień wpisu #2 kwietnia 1921. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 20 kwietnia 1921, 6712 


Firm. 308,21. Rg. A. 130, Wpia do 
rejestru handlowego firmy pojedynszej, Do 
rejastru odział A wzisano. wiedziba iirmy 
kodwołoczyska. Brzinienie firmy Pinkas We- 
lesniger həndel rċżnymi towarami, Właści- 
ciel firmy Pinkas Weledniger kupiee w Po- 
Ai W Dzień wpisu 22  uwietnia 
1921. 


Sąd okręgowy jako handiowy, Oddz. 1I. 
Yarnopol duia 20 kwietnia 1921. 6711 


Firm. 295/21. Rg. A. 338, Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojeaynczej. Do 
rejestru oddział A wpisauo, Sieaziba firmy 
Podwołoszyska, brzmieni: fi: my Kfroira Uzacz- 
kes, Przedmiot pizedsiębiorztwa handel roz- 
maitemi towarami. Wfzaściciel firmy Kfroitm 
Uzaczses kupiec w Podwołoc y kach. Dzień 
wpisu 23 kwiatnia 1921. 


Sąd okręgowy, jako kandlzwy Oddział Il. 
Tarnopol 20 kwietnia 1921. 6710 


Firm. 294/21 Rg. A, 121, Wpis do re- 
jestru handlowego tinny pojedynezej. Do re- 
jestru Oddział A wpisano. Diedziva firmy 
Podwołoczyska. brzisienie firmy Alter Gott- 
leb. Przedmiot przedsiębiorstwa nuandel to- 
warow mieszanych. Właściciel firmy Aiter 
Gottlieb w Podwołoczyskach. Dzień wpisu 
381 kwietąia 1921. 


Sąd okręgowy jako handi, Oddział II. 
Tarnopol 20 kwietnia 1921. 6709 


Firm, 3827b/21. Rg. A 137. Wpis do 
rojestru ha.dlowego firmy po'edynczej. Do 
rejestra (Oddz. A. wpisano. Sieduz:ba firmy 
Grzymałów. Brzmienie firmy Joe! A:selraa 
handel rozmaitem: towarami.  Frzedwiot 
przedsiębiorstwa handel rozmaitemi towara- 
mi. Właściciel firmy Joel Akselrad, kupiec 
w (irzymałowie, Dzień wpisu 8 maja 1921. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 1I, 
Tarnopol dnia 6 msja 1921. 6877 


Firm. 357/21, Rg. A. 140. Wpis do 
do rejestru handlowego firmy pojsaynczej. 
Do rejestru Oddsiału A. wpisaao. Si6dz:ba 
firmy: Grzymałów. Brzmienie firmy Le:bisch 
sounenschein handiei towarów więszanych 
Prznzmiot przedsiebiorstwa handel towarow 
mieszanych. Właściciel fiimy Le:biszh So- 
nuenschejn kupice w Urzymaiowie, Dzień 
wpisu 8 maja 1921. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 


Tarnopol dnia 6 maja 1921. 6878 


Firm. 327/a 21. Bg. A, 136, Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojedyńczej, Do 
rejeżru Oddziału A wpisano, Diedzina firmy 
Grzymałow. Brzwiecie firmy Isak Akselrad, 
handel rozmastywi towarami. Właściciel fir- 
my lask Aksslrad kupiec w Grzymałowie. 
Podpis firmy liak AXseirad. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II, 
Tarnvpol dris 6 msja 1921, 6876 


Firm. 296/21. Rg. A. 139%. Wpis do 
rejestru Laudlowego firmy pojedynczej, De 
res:ru Oddziału A. wpis no. Siedziba firmy 
Poawołoczyska, Brzmienie firmy: Pinkas 
Birnberg. Przeim:0t prżessiybiorstwa skład 
towarów mieszanych i skór. Właściciel firmy 
Pinkas Birnberg w Fodwołoczyskach. Dzień 
wpisu 22 kwietnia 1921, 


Sąd okręgowy lako handlowy. Oddz. II, 
Tarnopol dnia 20 kwietnia 1921. 68% 


Firm. 638/21. O. C. Il, 1. Zmiany i 


drdatki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze haudlowym firm spółek. Do rejestru 
oddział © wciągnięto eo następuje: Bremie- 


i lssi. 


Leona Fürsta i dr. Jerzego Halperna, 
2. pirkurzystów Artura Broda 1 Mieczysława 
Kłodzińskiego wpiszje się odtąd 1 jako 2a- 
wiadowców Harry B. Baser w Wiedni:, dr. 
Leopelda Bleiera "Trzebinia, Mieczysława 
Kłodzińskiego Trzebinia, Arnolda Schneide- 
ra Warszawa Nowogrodzka 40. Maurice Hen- 
ri Vincenta Warszawa Nowogrodika 40. 2. 
jako prokarzytsów dr. Józefa Preleuthnera 
Wiedeń '. Ranngasse 6, inż. Wincentego 
Tystowieckiego Warszawa Nowogródzka 40. 
Dzień wpisu 17 mają 1221, 


Sąd okręgowy jako handlowy. 


Kraków, dnia 8 maja 1921, 6819 

Firm. 426/21 Stow. I. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowartyszeń. 
Siedziba stowarzyszenia Podhajee. Brzmienie 
firmy Towarzystwo zaliczkowe w Podhajcach 
stow. zsr. z ogran. poręką, Członkowie Dy- 
rekcjt wystąpili Marjan ‘turski i dr. Broni- 
sław Słomnieki. Członkowie Dyrekcji wybra- 
i dr. Stanisław Choróbski, Seweryn Kuliez- 
kowski, Stanisław Zaczka. Data wpisu 8 
czerwea 1921, 


Sąd okręgowy, Oddział II. 


Brzeżany dnia 4 etorwea 1921, 4676 

Firm. 93/21. Oddz. A, I. 157. Wpis do 
rejestru handlowege firmy spółkowej. Do re- 
jestru Oddziału A welągnięio, Siedziba firmy 
Stanisławów. Brzmienie firmy „Spółka tran- 
sportowo-kandiowa Merkur* S. Zang i Sk. 
w Stanisławowie. Przedmiot przedsiębiorstwa 
jest przewós mebli i różnych ineych rucho- 
mości dla zarobkowania. Forma spółki ja- 
wna, Spólniey osobiście odzowiedzialni Szy- 
mon ŻZang i Jakóćb Jupiter, spedytorowie 
w Stanisławowie pierwsza litera imienia i 
pełnem nazwiskiem, Dzień wpisu 31 ma- 
ja 1981. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział l1. 
Stanisławów, dnia 28 maja 1921. 6739 


Firm. 48831 Stow. JII, 204. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowa- 
rzyszeń. Wpisano w rejes:rze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba i 
brzmienie firmy stowarzyszenia Spółka oszezę- 
dnośei i pożyczek w Strumianach, stowarzy- 
szenie zarej. z ogran. odpowiedzialnością. 
1. Członkowie zarządu wystąpili Jakób Kot 
i Jakób Flak. 2 Członkowie sarządu wybra- 
ni Frsnciszek Pieprzyca rolnik w Węgrzeach 
wiel*ieh i Jan Zieliński k'erownik szkoły 
w Strumianach. Data wpisu 22 maja 1921. 


Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kraków, dnia 29 kwietnia 1921. 6583 


Firm. 730/21 Oddz. B. I. 200, Zmisny 
i dodatki odnoszące się do wpisanych juź 
w rojestrza haudiowym firm spółek. Do re- 
jestru Oddział B. welągnięto co następuje: 
Siedziba i brzmienie ficmy: Pels.i Gilob To- 
warzystwo transportowo - zawodowe DB. 8. 
w Krakowie Uchwałą Walnego Zgromadze- 
nia akejonarjuszy z lö stycznia 1921 r. za- 
twierdzoną postanowieniew Ministerstwa han- 
dlu i przemysłu oraz Ministerstwa skarbu 
aito Warszawa, 16 kwietnia 1921 r. zmie- 
niono $$ 11 i 18 statut i powiększono ka- 
pitat akcyjny do 100,000.000 Mk. przez 
emisję 160 00 sztuk na okaziciela opiewa- 
jących akeji II. emisji po 500 Mk, na war- 
tości nominalnej, Dzień wpisu: 31 marca 1921. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, II. 
Kraków dnia 30 maja 1921, 6828 


Firm. 705/21 Stow. V, 880. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń, Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowyth i gozpodzrczych. Siedziba stowa- 
rsyszenia: Kraków, Brzmienie firmy: Bobo- 
tnicze stowarzyszenie spożywcze „Łączność“ 
stowarzyszenie zarejestr. 3 ograniczoną odpo- 
wiedzialnością, Zmiana statu:u: Uchwałą Wal- 
nego Zgromaozenia członków z dnia 6 marca 
1921 r. i 12 kwietnia 1921 r. zmieniono po- 
stanowienia $$ 5 1 6 statutu i dotychcza- 
sowy udział 100 koron podwyższono na 5 0 
marek. Członek zarsądu Manuei Rympel 
ustąpił, Wybrany ezłonkiem zarządu dr. Leon 
Feiner, adwokat w Krakowie, ul. Zyblikie- 
wieza nr. 19. Dzień wpisu 1 ererwca 1921, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, dnia 1 czerwea 1921, 6881 


Firm. 29/21, Zmiany i dodatki odno- 
sząca się do wgisanych już w rejestrze 
handlowym firm kupeów pojedynczych i spó- 
łek. Do rejestru oddział B. należy wciągnąć 
eo następuje: Siedziba firmy: Sassów. Brzmie- 
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przadtom Zygmunt Weisar, Towsrzystwo 


der Zigarettenpapierf :brieck pormols S:ginuud 


pier u cigarettes sucienrem»nt Sigism'nd 
Weiser, Societe Anonyme“, Wetąpih w miej 
sze ustępujących członków rady nadzorczsi i 
r-wisoróx dr. Marsina Augusta Suarski: go, 
dyrektora B nku rrzemysłowego we Lwo 
wio, Ignsetrgo Bleiera. stólnika handlrwe- 
go wa Wiedniu, dr, Otto Bleiera we Wie- 
dnip, Luijwirs Kali: we Wiedniu, Stanisla- 
wa tarłowskiago dyrektora ws Lwowie, dr 
Jorefa Schnebia we W edniu, Henryka Wei- 
sore, Józefa Weisor. i Zuzanny Wolwer w 
K ea-wie; wstępili: dr. Marcia Szarski sip- 
s tor Barku przemysłowego we Lwowie 
gmach hauku przemysłowego zamieszsły, 
d. Włodzimierz Gosjuwski, acw. kraj we 
Lwowie pl. urjaeki |. 6—7 zam., Marcin 
Bunzl, gzriowysłowie: wo Wiedniu XX. 
Dresdnerstrssse 1 9 zamn. Leoa Ńehrey"r, 
przemysłowier wa Wiedniu IV. Aleegaeso 41 
zam. Lusa Wejser «e Wiednia I. Schmzr- 
linsolstz 2. 8 usm, Henry” Weiser przemy- 
sowie: we W:ednis I. *chmerlingpist: 8 
zam., Jon f Wajsar yvrzerysłowice w Basso- 
w memieszsyły. Rewizomwm) tagoż Tow. 
Hież'nega *=riruni wti pp. Gustaw Wey- 
iwinr rańc: rash, e Wiuguiu VII. Bach- 
igma i ram. Juls: Jarnuth puxeicy - 
Mewe we Bias! I: Bsumasngssss 9 
zam oraz W toll Skurzcnski vrzefnik B:n- 
ku przemysłowego Sra w Kravowie. Wpis 
uskutoczeicao Ś ozerweg 1921. 


0 
F- 


Złegzce daja 8 czerwea 1921 6631 
Frm. 454/21 Oddz C. IV. 37. Wpis 


da riiesten handicwago firmy epółkowej, Do 
r-jav ry ©, wegguicio co mastepuia: Hiedsi- 
tu firmy: Kraków, brzmienie firmy: Spółka 
Eolus Kratowaka, rpóżk» z egraniczoną od- 
jew'edmaln ścią, ]esedmiot  przedsiębiar- 
siwz: hyrtewny hasdel i pośrednieiwo w 
sprowaduacia : sprzedszy t warów xagrini- 
Gzpych I krzjowych żakato wszelkich sety 
kesow żywnozemwich 1 cosi nutgo wiku, 
narzędzi rolniczych, nssion i nawozów Etu- 
tzryći. uienzeliów zcln czych 1 domowo go 
Scodsrezych. Forma euólk:: epółza Z opća- 
Liesing odrowaedaie a Ścią pO myśli watewy 
z 6/: 1906 L 58 Dz. u. p. eparta na kop- 
“zidi nustocjsłoówm x 16,8 121 L. R, 
3639, Wro horé ażpitaiu zakładowepo: a) 
Suma Ms: jetyek uk sdek zakładowsch 65 000 
bs. kp suma spó cenych wuładck vakłsdo- 
Wren. Ulm wasia opeeki rieogroniekcny. 
Zawisdowey: Statisiaw Nedosrski, dyrektor 
Ludowego Towarniystwa ubszyeszeń „Wie 
Eta“ w Krevowis, ui Rawiwiłiowzka 23 2, 
Jaton Krumbolz kuriec | Krakowie ul. Js- 
Sna 5. Brawępea zew doney: 5. Marjan Wy- 
wiliaowsk) bachalter w Krakowie ul, Pań 
aka 14, zastępować vędą spółsę kolektywnie 
a pi doisywac firmę spórki w ten sposób, łe 
pod jej wypiranem  wydiutowanem lub 
itaapują wyciśnigioem trzmiewieam dwa) 
e łoskowie zarząd: swoja 1oùpisy umisszczą. 
Dren pire: żlmaja 1931, 


„Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział iI. 
Kraków, dnia 27 kwietn'a 1921, 6522 


Firm. 641,21, O. B. I. 18. Zmisry i 
dodatki odnoszące sę d' wpisanych juź w 
w rejesiuze handlowym firm spół k Do re- 
joss rddzinł b. weągniutu co nastepuje: 
biruzika firuy: Eraiów. brzmienia firmy: 
„Ko'e; ioca na Trzewnia-—Skaw o“. Wytre- 
ślojo jako człowków Katy aswi:dowcze 1, 
ima. Sian słzaa Kos nskies:o em. szefa sewcji 
miuister:t"£ kolej żaleznreh, 2. Broniat wa 
Magiercwsk'egc em. rates daeru. Wykre- 
slowo prokerę s. p Staardawa Kułskow scie- 
go is. p. Zjgmunta Mot;lowsk ego. Dzień 
wpisx 17 maja 19%;. 

Sąd okręgowy «ywilny Oddz, II. 


K:asów daia 9 mula 1921. 6323 
Firm. 62/21. Stow. VI. 84, Wpis firmy 
Siowarzyszeni: zarvbkowsjo I gospoudsrezegu 
Wpissno do rejest' u Stewarysteń rarcbko 
wych i gospod-czych: Sivawba spółdzielni: 
Wieliczka. Brzmie. i tirmy: Stowarzyszerie 
budowi:as „Samepuimoc S'azaków * w Wie 
hezte, Społarelnia 48: ejusitrewaLa 5% Lier gra- 
niezoną Odpow'edzi. luością. Data statut: 
24 kw.etu= 1921. Przewniot pried ięb or- 
stwa: +) zakupuo potrzebuych pod budowę 
terenów jut to ba wiasnośc  lowarzys-ORi8 
już to na własuość poszczegó nych esłcn- 
ków, b) wytwarza le materiałów budowla 
Rych, budouz domów mieszkalnych 1 zabu- 
dowań gospodarczi<h i repzontowania ty. h- 
że, c) umozliwisnie członkom budowy do- 
mów priez udzielanie um oOdporiedn'eg 


| kredytu i pomee przy zakupu:e materjałow 


budowlanych, ad) wstwarzanie m*terjsłów 
budowies ch we własusch fabrykseh, e) 
Prowadzenie kasy oszczędeościowej, której 
fundusze mcgą być tylko użyte do 


akeyjne', pa niemiecku: , Aktienguce'lschaft 
t „ma być wpłacocy najpóźniej 
Weiser”, po francusku: „Manufarture de pa- | ezny-h raiach od dma przyjęcia. Zarząd 


c.IÓW 
Si0Warzyszen'a. Uzas trwania spółdzielni nie í i 
Jest ograu czon”, 'Człrakowie podpowiadają į Tarnopol, dnia 18 stycznia 1921, 


$ 


pie firmy: „Fabryka papieru cygsretowego za zobowiązania spółdzielni cxłym swoim 


m:jąttiem. Udział wynosi 1000 Mk, jeden 
człorek może mieć węce' rdzałów. Udział 
w 6 megię- 


składa się z trzech członków i jednego za- 
s'ępey. F.rmę podrisują dwaj ezłonkowie 
zarządu pod brzmieniem firmy. Cłonkami 
zarządu są: Jan Pythk kasjer związku R P. 
G. w Polses zam. w Sierszy, Karol Bubik 
księgowy stowarzyszenia „Praca“ w Wieli- 
cuce zam. w Wieiezce i Jan Urbsńczyk 
przeown'k biurowy w saiin*ch w Wieliczce 
zam. w Koźnieach wielkich, Ogłoszenia u- 
rieszezanu będą w czasopiśmie „Prawo Lu- 
du“ w Krakowie. Data wpisu; 81 maja 1921. 


Sąd okręgowy jeko bsndlowy oddz. II, 
Kraków, daia 29 kwietnia 1931. 6821 


Firm. 357/21. Oddz. A. II. 144, Zmia- 
ny i dedstki odnoszące się do wpisanych 
już w *ejestrre benólowym firm kupeów po- 
jedynezych i spółow. Do rejesiru oddział A 
wciągzięte co Mastopuje, Siedziba I brzmie- 
nie frmy Robert Kern Zastępstwo fabryki 
rur w Witkowicach filja w Krazowie. Zakład 
główny dotychczas „we Lwowie, odtąd w 
Krakowie. zakład główny dotychczas we 
Lwowie zamivnia Bię ns zakład uboczny, 
Dotych:zasowe qrzedśiębioratwo zastępstwo 
fatryki rur w Wstkowiczch zmieniono na 
generalne zastępstwe Watkowickiej waleowni 
rur. Sądy okręgowe ako handlowe we Lwo- 
mie, Samborze i Jaśle xprasza się o priepro- 
wadzenie tych zaian odnośnie do fili w 
Borysławiu, Krośnie i Lwowie. Deion wpi- 
au © marcs 1921, 


Sąd okręgowy jako handlowy. 


Kraków dnia 2 marca 1921, 6815 

F.rm. 855/41. Oddz. B, I. 200. Zmiany 
i dudztki odnoszące się do wpisanyeh jut 
w rejes.rza handlowym spełuk ake, Do re- 
je tru oddział B wciągnięto eo waBtępuje. 
Siedziba 1 brzmienie firmy Polski Gleb To- 
wśrzystwo tirauSportowo haadlowe 5. A. w 
krak.wis. Uchwałą ak'jonarjuszy Z 28 wrze 
enia 1920 zatwierdzoną postanow.emem Min. 
kzemyasłu i Handla oraz Skarbu ddo War- 
s:xwa 19 lutego 1921 zmieniono $ 11 sta- 
tutu 1 powiękSsony sapiat akcyjny do 
20,000,.040 mk. przez emsję 80U0U sztuk 
na okaziciela opiewających akcji IL. emisi 


po 00 Mk. wartosc nominalnej, Duień 
wpisu 54 merea 1szl. 
Sąd okręgowy jako bandlowy. 
Kraków dn a 10 marca 1921. 6816 


Firm. 461,21, O, C. I. 166, Zmiany i 
dodatui odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm spółek. Do rje- 
stru oddział © wciągnięto co następuje. S18- 
dziba 1 brzmienie firmy: Wydawnictwo 
„liłosu Narodu" spółka z ograniczoną odpo- 
wie':zialuoszią w Krakowie ul. św. Krzyża 
11, Uchwałą spólnikow z 1% sierpnia 1420 
zmieniono brzmienie fumy na „(łeos Naro- 
du , Spórka wydawnicza z ograniszonęą ed- 
pow iudzialnościa, Przedmiotem przedsiębior- 
stwa spółki jest prowadzenie druuaroi i 
księgsrni, wydswanie czasopism i kSiążek, 
oraz współdziałanie w innych wydawniet- 
wach. Doda,6 się do kontraktu spółki ustęp 
Rozdział e ysiego zysku osiągniętego z pro 
wadzenia drukarni dokonuje Walne Zgroma- 
dzen:6 w ten Sposob, Że jedną trzecią prze- 
inacsa NA cele subwencji wyacawnictw ka 
toliekich pozostających w osobnej umowie 
i „Głoem narodn* spó.ką wydawniczą z 
ogianiczoną oppowiedzialuoscię w Krakowie 
to dyspozycji mady Nadzorczej. Dzień wpi- 
su ll uwietnia 1621. 


Sąd okręgcwy cywilny. O:dz, II. 


Kraków dnia 31 matea 1921. 6817 

Firm 528/21 o'dz. B. I. 9. Zmiany i 
dodatki odnoszą © Się do Wpisanych jaz w 
rejestrze haudiwwym fica ake. Do rejestru 
oddział B we 4gnięto eo następuje. S edzibs 
i bamenie firmy Polskia Fabryki Masz;n 
1 Wagonów L. Zieleniewski w Keskowle, 
Lwowie i Sau ku Społka Akcyjna, Prokurę 
udzielono p. Edwardowi Pompuis, dyr k oro- 
wi Koliercjonaluemu Spółki, Dzień wpisa 
21 kwietnia LYZL. 


Sąd ukręguwy jako handlowy. 


Kraków 20 kwietnia 1x21, 6818 

Firm. 76/20. Spółka I. 6%, Żmiany i 
dodatki dotyczące wpisanej już firmy. W re- 
Jesurse firm spółkowych wpisano. Siedziba 
firmy Pedwołoczyska. Brzmieniv firmy Eù- 
diger & Co. Przedmiot przedsiębioratwa : 
Prze daiybiorstwo spedycyjne. Dotychczasowy 
Zakład główny w Pudwułoczyskach przemie- 
wony zuztał na Zasład filialny a Zakład fi- 
liaisy w Wicdu u XVIII Iizkenschansstras8e 
Nr. 28 na Zakład główny. Data wpisu 14 
stycznia 1921. 


Sąd ckręgowy jako handlowy, Oddz, II. 
6891 


Firm. 1508/30 2/21. Rg. C. IV. 144, ' msłów powist Skałat, powołany w czasie 
Zmiaay ti dodatk do wnisanych hż firm. ogó!rej mb”izacii do woska austriackiego 
Do r-jestra wpisino 7 stycznia 1921. Sie ;osu:cił ed sieronia 1914 swoia miejsce za- 
dzita firmy Lwów, B zm'enie fi my Ziedas | wiestkaniw i jako Żż łnierz bosł udział w 
ezon“ przemysł Srirytusowy ‘półka z cg” | wojnie światowej. Od tego czasu nie daje o 
po ẹka, Następująte zm any, W mieisee Jó | «bie źaduego znaku życia ev stwierdza po- 
sef. Kapelusza Kossecki go, który zirzygno- | Świadczenie urzędu ganuneso w Gra: mało- 
wal z urzęda zaw udowey spółki wyrrsno | wie z dma 17 ezorwcs 1920. Zaprzysiężone- 
zawiadowsę Francisika Jossego we Lwowie, | mi zeznaniami Marii Hałas, Oresta Melnyka 
1 zastępezmi dyrektorów spółki zumiatrowa- | stwierdzono, że liko Hałas brał udmał w bi- 
no Mie»ła Nioka i Welfa Sobla we Lwo-|twacb pod Przemyślem i w zimia 1914 padł 
wie ul Kościuszki 7. 2. Prokurę udzielaso | zabity na placu boju a świadek Melnyk był 
Pawłowi Stelzerowi w Krakowie Starowiś na | czynnym przy grzebaniu zwłok denata. Gdy 
21, Benjśminewi Steinerowi we Iiwawia Ko- | zatem dowód śmierei nie da aie ustalić przez 
ściuszki i Emilowi Roseufaldowi w Kra- | dokumenty publiczne a warunki prawne do 
kowie Starowiślna 21, który będą podpisy-| do uznanis śmierci są wykazana, przeto 
wać firmę przez umieszczenia podpisów pod | wdreża się na prośnę żony jego Marji Ha- 
wypisanem lub wyciśniętom  brzmie;iem jłae postępowanie celem uznania za zmarłe- 

go a związku małżeńskiego za r związany. 


firmy. 
; ; 7 Wydaje się przeto ogóln* wezwanie, aby u- 
AE ai Udziażglij dzielono sądowi lub kuratorowi dr. Lande- 


Lwów, dnia 8 stycznia 1921. 6901 | gowi, adwokatowi w Tarnopotu, którego ró- 


3 , wnotzośnie ustanawia się ohrońcą węzłe mal- 
Firm. 39/10. Rg. A. 115. Zmiany do- | żeńskiego wiadomość Maa amien 
tyezıce wpisanej już firmy. W rejestrze przy | nym. Ilka Hałasa o il-by żył wzywa się aby 
firm:e. Brzmienie Heilmsnn Kohn & Söhne. | prred niżej wymienionym Sądem stawił się 
Siedziba Wied<ń J. Franz Josephs Kai 9. ||ub w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd 
Przedmiot przedsiębiorstwa krawiectwo. Za- f ty ajszy na pouowną prośbę pe dniu 28 la- 
kład główny wpisanych w Bielsku, Opawie, tego 1922 rozstrzygzie o wnioskn. 
Stanisław: wie, Krakowie,  Czerniowesch, i 
Rxeszowie, Tarnowie, Jarosławiu, Przemyślu, Sąd okręgowy. Oddział V. 
Lwowie, Mirawie-Ostrawskiej, Nowym Są-| Tarnopol, 37 listopada 1926. 
czu i Iasbruku Zakładów filjalnych. Wykre 
slony dotychczasowy właścieiel z pow-du 
p'zeniesienia przdsiębiorstwa. Obecnie jawaa 
spółka havd owa od 27 września 19:9. S»ól- 
niey Hans Kchn, kupiec w Wiedniu XIX 
Formanekgassa 37 i Erwin Bernstein ku- 
pre w VMiedniu Renbiamtstrasse 2. Do za- 
stęrstwa uprawn-nt katdy z8 sróilnikow 
osotnście, Podpis firmv którzkolwiet zə 
spóiników podpisije własnoręcznie bremie- 
nie firmy. Dsień wpisu 7 ezerwca 1920. 


Sąd ozręgowy 'ako handi., Oddział II. 
Tarnopol, dnia 3 czarwca 1920. 6890 


Firma. 708/21. Odddz. B I. 5. 7miany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek. J)o ro- 
jestra ouds. B wciągnięto co następuje. 
Siedziba i brzmienie firmy: Pierwsza Głalic, 
ake Fbsyka scd) smoniaksinej w Pedgórzu. 
Z Eady zawiadowczej ustąpii Herman Win- 
kler, Kuzznjusz Kuetyński i Józef Biliński. 
Ostonkami Redy z:wiadowesej wybrani Ar 
mard Scetv-y wielki przemysłowiec w Bru- 
kseli jako Prezydent Raay zawisdowerej 
tı Emii Tsurney walki przemysłowiec w Bru- 
kreii, Człones Rady zawiadowczej: Jóref Be- į 
nes gene'mlny Direkter wynrauy wicepre- 
aydoatem Rady zawiadowczej. Dzień wpisu: 
$0maja 1921 

Bad okręgowy jako handlowy. Oddz, II. 
Kraków dnis 27 maja 1931. 6826 


Firm 7621, Reg, C. 61. Zmiany i do- 
datki do wpisanej już firmy spółkowe; Wpi- 
aano w rejestrze Reg. ©. Siedciba firmy 
Bolechów. Brzmienie firmy „Fadrzewa” fa- 
*ryka wyrobów órzewnych, spółka o ogra. 
niczoną odpowiedrialnośsią. Csłonkowia dy- 
rekcii wystąpi dr, Tadeusz Spitezr i Juljusz. 
Kliiger. Całonkowie dyrekcji wybrani Markus 
Frisdhoim. Data wpisu 3 lipca 1921, 


Sąd ozręgowy jako hand. Oddział IV. 
Stryj dnia 23 czerwca 1921 6888 


Gidyktz 


+ wyprawie ceasia za smarłez, 


T. 80121/4, Wódrsżenia postępowania 
eelem uznania za zma:łego, Jan Baczówski, 
syn Mikołaja i Marii ur. dnia 7 marea '8-*5 
w Zieiowie p. Gródek dnia 7 marea 1288 
tamże zariesałałjy brat udział w wojnie jako 
zołuierz sasir. wudle pizaprowadzovych do- 
ehodreń powołan” do »łużby wojskowej w 
r 1914 przy ogólnej mobilizacji do 34 p. 
o. k. i z tym pultiem odszedł na feont ro- 
Byjsti i pisał dv wnioskodawczyni kilka li- 
„tów w r. 1914. Od t-go czasu brak o nim 
wszelkich wiadomości, Wobec tego można 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do 
mn'emania śmierci po myśli $ 34 |. 2 uje 
względnie ust z 81 marea 1918 Nr 1ż6 
dz. p. p. W.bec tego Ra wnios'k Katarz: ny 
Bas:'awskiej wdraza się postępuwanie celem 
użzuania wymienej osoby za zmarłą Wisdo- 
mości O zAwimonym należy uduelić Sadowi, 
Zasinionego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znac o sobie, Po aniu 28 grudnia 
1931 jednak nie prędzej jsk w 6 miesiaey 
od dnia ogłoszenia tego urządzen a w Qaze- 
cie urzędowej sąd na ponowny wniosek wy- 
da ostaleczae orz: czenie. 


Sąd okręgowy cywilny. Oddzia? VII. 
Lwów, dnia 22 czerwa 1921. 8025 


7917 


T. Y. 167/29/3. Zarządzenie postępowa- 
nis eelam uz'ania za zmarłego. M chat Bu- 
czyński, urodzony 16 ezerwc» 1883 w Za- 
sławiu, poeiat Tarnopol, powołay w czasie 
ogolnej mobil zarji do wojska austrjackiego 
opuścił 1 sierpnia 1914 swoje miajaca ga- 
mies kania i jako żołnierz brał udział w 
sojn'e; światowej. Od tego czasu nie daje 
o sobie Żadn:ga rnaku życia, eo stwierdza 
poświadczenie Urzędu gminnego w Zasła- 
wiu z 30 ererwca 1920 Zasprz'siężo zemi se- 
znaniami Anastazji Buczyńskiej, Ołeksy Bu- 
ezsńskiogo i Stefana H-wki stwierdcono, Że 
Mi:hał Buczyński: brał udział w bitwie pod 
P>zemyślam w październiku 1914, w której 
zginął. Swiadkowie *sobiście jago zgonu nie 
widzieli Gdy zatem przyjąć należy. ża za- 
ehodzą wymcgi demniemania śm'erci, prie- 
ta wdrata się na prośbę żeny jego Anasta- 
zii Buczęńskiej postępowanie ealem uznania 
zs zmarłego a związku małżeńskiego za roz- 
wiązany, Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie aby "udzielono Sądowi lub kuratorowi 
Mironowiezowi, adwokstowi w Tarnopola, 
któr go rowsocześnie ustanawia się obeońrą 
wezła małżeńskiego wiad mość o powyżej 
symienionym. Michała Buczyńskiego o ile- 
by żył wzywa się, aby przed m'żej wymie- 
uionym sądem stawił się, lub w inny spo- 
sób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na po- 
nowną prośbę po daiu 15 marea 1922 roz- 
strzygnia o wniosku, 


Sąd okręgowy. Oddsiał V. 


Tarnopol, 15 grudnia 1920. 7914 

T. V. 126/213. Wdrożenie postęnowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Antoni Szo- 
piwski, urodzony 17 grudnia 1889 w Kep- 
czyńcach, zamieszkały w Denvsowie, powiat 
Tarnopol. powołany w r. 1916 do czynnej 
słażby wojskowej 30 p. p. austr, cpuścił 
woje miejsce zemieszkania i dotychezas nie 
dał o sobie znaku życia, co stwierdza po- 
świadezenie zwiarzehności gminne; w Bu- 
«niowia z 5 maa 1921, oraz zeznanie Marji 
Skopowskiej, Zesnańiem towarzysza broni 
Dmytra Struchłaka stwierdzene, że Antoni 
Skopowski weielony do: formacji hojowej, 
przyjechał w kwietuiu 1918 na front sibań= 
ski zachorował silnie na mźlarje i odszedł 
do szpitala Saniteei powróciwszy po odda- 
niu go do szp.tala, oświadczyli przy oddzia- 
la oficialni», że Anton Skapowski zmarł. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą wy- 
mogi ustawowego domniemania śmierci, prze- 
to wdraża się Ra prośbę żony jego Marji 
Skopowskiej postępowanie eelam uznania sa 
zmarłego a zwiszku raałżeński”go za roswią- 
zany. Wydaje się prz to ogó!ne wezwanie, 
aby udzielono Sadowi lub kurstorowi dr. 
Patat ff wi, adwokatowi w Taroopo!u. które” 
go równocześnie ustanawia się obrońcą wę* 
«Ja małżeńskiego wiadomość o zspinionym, 
Antonieg' Sk pi*skieeo, o ilehy żył wzv- 
ws sę aby »rred wymionionym Sadem sta- 
wił się 'ub w invy gp: sób uwiademił o $y- 
cu Sad tziaisz ns ponowną prośbę po 
dnia 31 stycznia 1922 rozstrzygnie © Wn10- 
sku. 


Sąd okręgowy. Oddział Y. 


Tarnopol, dnia 20 czerwca 1921. 7879 

T. V. 56/21/8. Wdrotenie postepowa. 
nia calam uznania za z" arłego Jan Magie- 
rowski, wrodzony 16 'utego 1885 w Łuce 
małej zamieszkały w Sadzawce powiat Gry- 
msłów p wołany w ezx'sie ogó'nei mobi'i- 
zacji Sł zbrojnreh byłej monarebii austr.- 
weg do crynnej służby wojskowej przy 35 
p. obrony krajowej epuśejłw sioroniu 1914 
swoje miejsce zamieszkania i od sześciu lat 


T. V. 198/20/8, Wdrożenia rostępowa- 
nia celem uznani» za zmarłego. Ilko ' ałas 
urodzony 4 maren 1881 w Krasnem ad Bray- 


nie daje o sobi» żadnego znaku życia co 
stwierdza poświadesenie z»ierzchuości gmin- 
nej w Sadzawkach 10 lutego 1921. Zaprzy- 
siężonemi zeznaniami Marji Mochnackiej 
stwierdzono, że Jan Magierowski napisał w 
r. 1915 list s Rosji x data 1914, którym od- 
nosi się, że jest w niewoli rosyjskiej i leży 
ranny w szpitalu. Od tego czasu wszelka 
wieść o nim ginie. Gdy zatam przyjąć na- 
leży, że zachodzą wymogi ustawowego do- 
mniemania śmierci, przeto wdraża się na 
prośbę żony jego Marji Magierowskiej postę- 
powanie ee!em uznania za zmarłego a związ- 
ku małżeńskiego za rozwiązany. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Są- 
dowi lub kuratorowi p. dr. Elmerowi. ad- 
wokatowi w Tarnopolu, którego równocze- 
śnie ustanawia się obrońcą węzła małżeńskie- 
go wiadomość o zaginionym. Jana Magio- 
rowskiego o ileby żył wsywa się aby przed 
wymienionym Sądem stawił sip lub w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 31 stycznia 1922 
roztrzygnie o wniosku. 


Sąd okręgowy. Oddział VY. 


Tarnopo'. 22 ezerwea 1921. 1878 

T. 202/21/8. Teodor Bruch, syn Dymi- 
tra i Anastazji urodzony w Czernistawie 2 
marca 1889, jako jesiec wojenny, umrzeć 
miał w lipcu 1918 w szpitału Tinkała. Gdy 
Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, zarządza 
się na wniosek Ewy Brush, postępowania 
eslem udowodnienia jej śmierci, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby do półroku od 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej* sądowi 
albo p. dr. Goldfsrbowi, adwokatowi w Prze- 
myślu, którego ustanawia się kuratorem u- 
dzielono wiadomość o zaginionym. Po upły- 
wie tego terminu na ponowną prośbę sąd o- 
rzeknie ostateeznie o wniosku. 


Sąd okręgowy. Oddział V. 


Przemyśl, 12 lipca 1921. 7862 

T. 113/21. Wdrożenie postępowania ee- 
lem uznania za zmarłego. Wasyl Zapuchlak 
syn Jędrzeja, urodzony & października 188% 
zamieszkały w Loberczu, S. p. Stanisławów, 
powołany ogólną mebilizaeią do wojska austr. 
dał o sobie ostatnią wiadomość listam pi- 
sanym do swej żony z fronta włoskiego w 
r. 1918. Gdy zachodzi ustawowe domniema- 
nie śmierei tegoż wdraża się na prośbę Te- 


tów listy strat został tenże na włoskim fron- 


ë 


1a zmarłego zaginicnego. Wiadomości o %a- 
ginionym pależy udzielić Sądowi lsb Sem- 
| kowi Leszczyszyn w Loherezy, którego usta- 
pawia sią kuratorem. Wasyla Zapach'aka 
wzywa "ię aby przed podpisanym Sądem ja- 
wil ię lub w inny sposób dał snać o swem 
życiu. Są: tut. na parowną jrośbę po dnie 
28 kwietnia 1922 rozsirzygnie o uznaniu za 
zmarłego, 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Stanisławów, 6 kwietnia 192 


7810 


T. 411/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andrij Demia- 
nów. syn Nykoły, urodzony 1% lipca 1885 
w Zsgwoździu, S. p. Stanisławów, powołany 
w roku 1915 do wojska austrjackiego od- 
szedł na front i od tego czasu nie dał o 
sobie znaku życia. Wedla dołączonej do ak- 


eio zabity. Gdy zatem przyjąć należy że 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
tegoż, przeto wdraża się na prośbę Naści 
Demianów postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi i ebrcńey węsła małżeńskiego 
dr. Baczyńskiemu adwokatowi w Stanisfa- 
wowia, wiadomości o powyż wymienionym. 
Andrija Demianów wzywa się, aby prred 
nikej wymienionym Sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
15 listopada 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy O. II, 


Stanisławów, 12 | stopada 1920, 7939 


T. 3/19. Wdrożenis postępowania ce- 
lem udowodnienia śmierci. Iwan Szlichutka. 
urodzony 14 kwietnia 1876 zamieszkały w 
Uhornikach S. p. Stanisławów, powołsny o- 
gólną mobilizaeją do wojska austr. odszedł 
na front, a jak dochodzenia wykazały 19 li 
stepada 1915 roku został zabity w lesie na 
Wułyniu i tam pochowanym. Gdy jest pra- 
wdopodsbeem, że Iwan Szlichutka poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Marji Szlichutka 
wńrsża się postępowanie celem użłowodnie- 

| nia zaszłej śmierei zaginionego. Wydaje się 
cgólna wezwanie aby uwiadomiczo Są1 albo 
kuratora Prokopa Czubeja aż do dnia 1 wrze- 
! śnia 1$21 o zaginionym. Po upływie powyż- 


kli Zapueblak postępowanie celom ma szego czasokresu Sąd wyda ostateczne orze-: woli rcsyjskiej i w połowie roku 1916 dał 
czenie. : 
| 


jo sobie wiadomość z Taszkentu. Od tego 
Sąd akręzowy. Oddział IV. | Czacu wszelki słuch o nii zaginął, nie jest 

. „w: sy moro | BARY z Życia i miejsca pobytu. Gdy zatem 
Stanisławów. 4 kwietnia 1920. 1803 | przyjąć nateky, ła wachedzą wymcgi ustawo- 
E | A wego domniemania 5 i rei przeto wdraża 
„ dł. V, 194/20;4. Wdrożenia postępowa-| się na prośkę Żcny jego Tekli Kaczmar po- 
nie cel-m uznania za zwałego Grzegorz stępowassie celem uxsenia za smsrłego a 
Mudzyj, wrodzeny 2] stycznia 1899 w Oser | związku małżeńskiego ta rozwiązany, Prieto 
n'szówes, zamieszkały w Orzechow:w, powiat | wydaje sie ogólne we:wanie, aby udzielono 
Skałat, powołany w crasie ogólnej mobiliza-| Sądowi lub kuratorosi dr. Segalowi adwo- 
cji do wojska austrjaekiego opuścił cd xoku| tątowi w Tarncpolu, którego równoeseśnie 
1914, swoje miejsee zamieszkania, i jako Żoł-| ustanawia sie obrońcą węzła małżeńskiego 
nierz brał udział w wo:nie światewej. Od wiadomość o powyżej wymienionym. Dmy- 
tego czasu nie daje o sobie żadnego znsku| tra Kacımara, o ile żyje, wzywa się, aby 
życia eo stwierdza zaprzysiężonemi zezna-| przed niżej wymieniożym Sądem stawił się 


niami Anastazji Madrej oraz Mikołaja Mu- 
drego. Marja z Mudrych Pańkiewviez pedil 
przysięgą zezzała, że pewien nieznany jej | 
jeniec austrjaczi powracając wiosną 1930 r.i 
z niewoli. w czasie ożpoczynku w jej domu, 
oświsdeżył, że Gregora Madry był w nie- 
woli rosyjskiej w Kijowie i że jest w dro- 
dze powrotnej do demu. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzą wymogi ustawcwego 
domniemania śmierci przeto wdraża się na 
prośbę żony jego Anastazji Mudrej postę- 
powania celem uznania za zmarłego a awig- 
sku małżeństwo za rozwiązane. Wydaje się 
przeto ogólne wezwania ahy udzielona Są- 
dowi lub kwrstorowi dr Landesowi, adwcka- 
towi w Tarnopolu, którego równosześnie u 
stanawia się obr ńzą węzła małżeńskiego 
wiadomość o powyżej wymienienym. Grze- 
gorza Mudrego o ileby =} wzywa się aby 
urzed niżej wymienionym Sądem siawi? się 
lub w i*ny sposób uwiadomił o życiu. Sąd 
tetejszy na peiewną prośbę po dniu 31 ma- 
ja 1922 rozstrzygnie o wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Tarnopol, 15 stycznia 1921, 


i Z ZZA | 


7915 


T. V. 225/20/8. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania ta zmarłego. Dmytro Kacz- 
mar, lat 38, urodzony w Kałaharówce, po 
wiat Skałat, powołany w czasie ogólnej mo- 
bilizacji do wojska ausirjsckiego opuścił 1 
sierpnia 1914 swoje «iejsce zamieszkania i 
jako żołnierz brał udziżł w woinie świało- 
waj. Od tego ezssu nie daja o sobie ładna- 
go znaku życia, co stwierdza poświadczenie 
urzędu gminnego w Kałahsrówce z doia 18 
października 1920. Zaprzysieżznem zezna- 
niem Tekli Kaczmar stwierdzone, że Dmy- 
tro Kacziaar dostał się jako jeniec d- nie- 


lub w iany sposób uwixdomił o życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po daniu 28 lu- 
tego 192% rozstrzygnie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Tarnopol, 6 grudnia 1920. 7916 

"r. 243/20,3. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Zagwodz- 
ki urodzony 11 października 1888 w My- 
stkowicach, powiat Tarnopol, powołany w 
czasia ogólnej mobiliz=cji do wojaka austrja- 
ekiego, opuścił w sierpniu 1914 swoje miej- 
sce zamieszkania i jako żołnierz brał udział 
w wojnie światowej. Od tago ezssu nie daje 
o sobie żadnego znaku życia co stwierdza 
poświadezenie urzędu gminnego w Mysako- 
wicash z 26 maja 1920. Zeznani+m Pyłypa 
Zagwodzkiego i Jewdochy Zagwodzkiej stwier- 
dzono, że Jan Zazxwodzki miał połedz na po- 
lu bitwy pod Brieżanami w roku 1914 Gdy 
zatem przyjsć należy, ża zachodzą wymogi 
ustawowego demnien:znia* śmierci, przeto 
wdrzża Się na prośbę ojca jego Pyłypa Za- 
geodzkiego oraz żony Jewdechy Zagwodz- 
kiej postępowanie eelem uznania xa Zmar- 
łego a związku małżeńskiego za rozwiązany. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi lub kuratorowi dr. Fische- 
roai adwokatowi w Tarnopolu, którego ró- 


wnocześnie ustanawia się obrońeą węzła mał- 


żeńskiego wiadomość v powyżej wymienio- 
nym. Jana Zagwedzkiego o ile żyja. wzywa 
się aby przed niżej wymienionym Sądem 
stawił się lub w inny szosób uwiadomił o 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 28 lutego 1922 rozstrzygnie o wniosku, 


Sąd okręgowy. Oddział V. 
Tarnopa!, 20 grudnia 1920. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Polskiego Towarzystwa Handlowego sS. A. 


odbędzie slę w dniu 5-go września 1921 r., o godzinia 4-tej popołudniu 
w sall konferencyjnej Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. w Krako- 
wie, przy uł. Sławkowskiej L. 1 z następującym porządkiem d'iennym: 


1. Podniesienie kapitału akcyjnego o dalsza Mkp. 50,050.000 drogą wy- 
puszczenia 357.500 sztuk akcji V emisji po kikp. 140 gom nel. sj wsrtości. 

2. Zmiana par 8 statutu, co do wysokości kapiisłu akcyjnego. 

3. Zmiana ustępu I par. 16 statutu, eo do podniesienia liszby ezłosków 
Rady Nadzorezej. ) 

Akcjonarjueze cheący wziąć udział w Nadzwyczajaem Walnem Zgroma- 
dzeniu winni akeje bez arkuszy kuponowych, eweantwalzie tymczasowe po- 
świadczenia, jako uprawniające do głosowania, złożyć najpóźniej do 28 sier- 
pnia b. r. włęeznie, w Polskiem Towarzystwie Handlowym S. A., to w Kra- 
kowie biurze głównym, oddział buchalterji ul. Sławkowska l. 1 II p. lub od- 
działach, w Warszawie Świętokrzyska 28, we Lwowi: Kałłątaje 8, = Gdańsku 


Hundegasse 46. Rada Nadzorcza 
Polskiego Towarzystwa Handlowego $. A. 


Wedłng par. 22 ust. 1 statntu posiadanie 25 sztuk akcji nadaje prawo do jednego 
głosu na Walnem Zgromadzeniu . i 

Na podstawie par. 25 ust. II statuta, przytacza się przepisy par. 23 stətutu: Celem 
wykonania prawa głcsowania, do których nie muszą być dołączgńe arzusze kuponowe, zło- 
żyć najpóźniej na 8 dni, przed Walnem Zgromadzeniem w Kasie Towarzystwa. Akejonarju- 
sze, którzy w ten sposób wykazali swoje prazo głosowania otrzymają karty legitymacyjne, 
opiewające na ich nazwisko, z wymienieniem ilości akcji i przypadających na nie głosów. 
Legitymacja może służyć wyłącznia osobom w niej wymienionym, lub też należycie wyka- 
zanemu pełnomcenikowi. Każdemu uprawnionemu do głosowania skejonarjuszowi, należy 
z chwilą, gdy spis akcjonarjuszy, którzy złożyli akcje do Walnego Zgromadzenia, zostanie 
A dozwolić na żądanie wglądu w ten spis w biurach Towarzystwa. Na każdem 
Walnem Zgromedzeniu należy wyłożyć spis jawiących się akcjonarjusziw, lub zastępców 
akcjonarjuszów z wymienieniem ich nazwiska I miejsca zamieszkania, tudzież ilości akcji, 
przez każdego z nich zastąpionych i ilości przysługujących każdemu głosów, każdemu ra 
Walnem Zgromadzeniu obecnemn akcjonarjuszowi lub zastępey akcjonarjuszów, przysłngnie 
prawo wglądu do tego spisu. Wykaz złoż nych akcji, oraz akcjonarjaszy, uprawnionych do 
głosowania należy dołączyć do protokołu Walnepo Zgromadzenia. 


(GSK EF KLAWIUL 


wyrób farmas. labor., „Ap. KOWALSKI” w Warszawie, ul. Miodowa 1. 
Sprzedają wsuystkie apteki i składy aptęczne. 


Hurtowna sprzedaż: Przedstawieielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę, 
f. „OZON“. Hurtownia Materjałów Apteeznych, Lwów, ul. Kołłątaja 8, 


również hurtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska i Apt. Związ. Wytw. 
Handl. Farm. 


Czas odnowić przedpłatę | | 
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Z Drukarni Wł. Łozińskiego wa L 


Zwycz. Walne Zgromadzenie 


ezłonków 


Małopolskiego Związku Przemysłu metalowego 


spółdzielnia zarej. z ogr. por w Krakowie 


<dbędzie się dnia 7 wrześcia 1921 (środa) o godzinie 
6 popołudniu w Krakowie w sali Izby handlowej (ul. 
Długa L. 1) 


Porządek dzienny : 


1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego /gro- 
madzenia. 

2 Sprawrzdanie Dyrekc'i z czynności za czas cd za- 
łożenia do 39 czerwca 1*21 r. 

3. Zatwierdzeni* zamknięcia rachunków zarok 1920/21 
udzielenie Dyrekcji absolutorjum i rozdział czystego zysku, 

A. Zmiana paragrafu 9 stotutu. 

5. Uzupełniające wybór ezłonków Rady Nadzorczej. 

6. Wybór członków Dyrekcji. 

7. Wnioski członków. 


Prezes Rady Nadzorczej: 
T. Epstein w. r. 


komunikat 


Biuro gł. T. O, M, ogłasza konkurs na po- 
sadę st. manipulantki kaneelaryjnej z poborami 
służbowymi 8.000 Mp. miesięcznie. Posada do de- 
finitywnego objęcia od 1 września b. r. eróbnie 
po 16 sierpnia b. r. 

Warunki: narcdowość polska, dokładna zna- 
jomość języka polskiego w słowie i piśmie, bie- 
głość w pisaniu na massynie. Osoby z dłuższą 
praktyką i świadectwami mają pierwszeństwo, 

Bl ższe szczegóły udzielone zostaną reflektan- 
tkom w Biurze gł. T. O. M. przy ul. Koralnickiej 
6 w godzinach urzędowych. 


Halicki 7 I! p 


Spółka 


zbytn bydła i trzody chlewnej 


z ogr. odpow. we Lwowie, ul. Kołłątaja 8, 


zajmuje się komisowem zakupiem hodowla- 
nego i użytkowego bydła oraz trzody chlewnej. 
Adres tel. Pecus Lwów. 


EV) 


Dentysta dr, Lewandowski cits B) ZTĘMNIAK 


7 AMAA it Dei EA.. „micz WOODROW 


Sprzedaże okazyjne! 


1. Majątek ziemski na Pemorzu: 730 
morgów, jeziora 10, parku 10, dwór 8 pokoji. 
Własny torf. Od stacji 3 kim. nad szosą, 
Inwentera nadkompi. budynki mazywne Zie- 
mia I klasy drenowana, iąki trzykośne. Całe 
żniwa wartości 15 miljonów. Diug 300.000 
Mk. Dwór uroczo w parku i nad jeziorem 
zołożiny Ceua 19.5: dolarów. 

2. Majątek 2200 morgów, Ziemia I 
kiasy. Budynki i inwentarz xompl. gorzelnia. 
Nowoszesne maszyny, motorowy pług i t.d. 
Dwukośne łąki, Cena 90 mij Mk. polsk, 

3. Majątek przeszio 700 morgów. zie- 
mia. I kiasy, dobre łąki z torfem, Budynki 
i inwentarz żywy kompl. :.:wotzesne ma- 
szyny. Wszystko w najlep“ m porządku, 
Cena 25.000 dolarów. 

Łaskawie oferiy przyj': e 
Polskie Biuro i głoszeń 

„NEKOk: s 


Toruń — Park Wiktos;! — Tel. 143. 


Dla teatrów amatorskich 


wydała Księgzrnia Polska we Lwowie 


Katalog utworów drmatyczijch 


Kompletny. Z przesyłką Mk. 25. 


jadzina na zimę około 
100 wagonów kupi Sto- 
E å warżyszenie spożyweze 
kolejarzy „Uszezędnosć Lwów 2, warstaty kclejnwe. 
Oferty loco stacja załadswega w całości lub 
tzyśziowo trzyim*je do 30 wrześni: 1921. 


se. nadzwyczaj ciekawej ; 
tresci Katalog ilustrowa yt óskie urządzenia kom- 

ny darmo wysyła Wydawni- | ŚR pletne dostarcza bezzwło- 

ctwo „Świt”*, Warszawa, | cznie „PILOT“ Lwów, Bato- 

Piękna 25, Na przesyłsę do- | rego 4. 

łączać znaczek pocztowy. 


Kupujcie Miijonówkę! 


=. e e 


* -arządam Józefa Ziemhińskiego. 
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